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Rada do spraw 

harmonijnego 

rozwoju kraju 
W Wa.rsza,wie odbyło się 12 bm. 

pierwsze, inauguracyjne posiedzenie 
Państwowej Rady d.s Gospodarki 
Przestrzennej. Rada wstała powoła11a 
do życia zarządzeniem prezesa Rady 
M1nistrów. Przewodniczącym tego n<i­
wego organu państwowego jest se. 
kretarz KC PZPR - Józef Pinkow. 
6ki, w skład rad.v wchodzą wybit­
ni naukowcy. specjaliści oraz dzia. · 
łacze part;v.ini I l!'OSpodarcz;v. 
Powołanie Panstwowej Rady d ,s 

Gospodarki Pru-strzenne.I pDWinn<J 
przyczynić się do bardziej racjcmal­
nego wykorzystywania oraz odpo. 
wiedniego k•ztaltowania naszego śro 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

IX Krajowy Zjazd SDP 
Ed d Gi rek z1 rz 

Z UDZIALEM 296 DELEGATÓW, REPREZENTUJĄCYCH PO­
NAD 6,5-TYSIĘCZNĄ RZESZĘ PRACOWNIKÓW POLSKIEJ 
PRASY, AGEl..,,CJI PRASOWYCH, RADIA I TELEWIZJI ROZ­
POCZĘŁY SIĘ 12 BM. W WARSZAWIE OBRADY IX KRAJO­
WEGO ZJAZDU STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POL­
SKICH. 

Na obrady przybył, serdec'lmie l 
gorąco witany przez delegatów I 
sekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek. Przybyli również: członek 
Biura Politycznego. sekretarz KC 
PZPR - Jan Szydlak ora2 sekre­
tarz KC PZPR - Jel"":V Lukasze­
wicz. 

Obecni są: wiceprezes NK ZSL 

- Józef O~a-MichalskJ, cZilOIIlek 
prezydium, sekretarz CK SD 
Piotr Stefański, przedstawiciele 
{{ierownidwa CRZZ, organizacji 
spoleC1J11ych, resortów. 

Referat omawiający dorobek 
dziennikarstwa polskiego w okre­
sie 3,5 la.t, a więc w czasie o do-

N/z: wfcepre­
m.ier K. OLszew 
ski w towarzy­
stwie I se kreta­
rza KŁ PZPR 
B. Koperskiego 
wchodzi na salę 
obrad. 

.' 
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Urodzinv 
w niewoli 

niosłym znaczeniu dla socjalistycz­
nego rozwoju ojc-zyznv. prze<lstawil 
przewodniczący ZG SDP - Slani­
sła.w Majkowski. Zaalecentowal on 
prZt!łomową dla kraju i dziennikar­
skie.i pracy rolę uchwal VI Zjazdu 
PZPR i wniosków I Krajowej K<lll1 
ferencji PZPR. Przez cały okres 
30-lecia środowisko dziennikarskie 
towarzyszyło wiernie partii i na­
rodowi w pracy i walce o nowy 
socjaEstyczny kształt ojczyzny. 

Okres który nadchodzi - stwier­
dza się w referacie stawia przed 
dziennikarzami nowe zadania dos­
tosowane do obecnych i przyszłych 
potr.zeb kraju. W dzienikarskiej 

Wystawione w sali KŁ PZPR ma­
kiety i plany przedstawiają przyszło­
ściowe budowle, a nawet całe dziel­
nice. Oto na przykład dzielnica 
przemysłowa na Smulsku, gdzie 
wśród innych fabryk ma stanąć wiel­
ki kombinat bawełniany, który zastą­
pi cztery przestan:ałe fabryki: ZPB im. 

F. Dzierżyńskiego, Sz. Harnama, S. 
Dubois i gen. Waltera. Tuż obok 
makieta i plan Śródmiejskiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej, a dalej - pro­
jekt Grupowej Oczyszczalni ścieków 
dla łódzkiej aglomeracji miejskiej i 
osiedla mieszkaniowego „Henry­

W lipcu br. w 
ogrodzie zoolog!cz­
uym w Brookfield 
(stan Illlnots) p1·zy. 
szedł na świat 
wombat (mniejszy 
tori>acz allstralijski). 
Je&t to pierwsrv na 
llaszym ęloote nrzy 

=~a~D~ze~l:w~~ 
i to 1>0za Australią, 
Na zdj,ciu: dvrelt­
tor ZOO P. Croo. 
crott prezentuje n 
bm. dziennikarzom 
małego torbacza. 

CAF - UPI -
telefoto 

ynka 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Porozumienie rządu Smitha 
• • • organ1zac1am1 z afrykańskimi 

W czwa,rtek 12 bm. do Salisbury powrócilł przeilsta.wiciele organiza­
cji reprezentujących afrykańską ludność Rodezji. Wśród nich majdujllt 
się przewodniczący afrykańskiego ludowego związku Zimbabwe Joshua 
Nkomo i przewodniczący afrykańskiego narodowl'go związku Zimbab­
we, Ndabaningi Sithole. Oba.i przywódcy od przeszło 10 la.t pozbawie­
ni byli wolności przez władze rodezyjskie i w ubiegłym tygodniu 
zwolnieni zostali tymczasowo. Uczestniczyli oni w rozmowach prowa­
dzonych w stolicy Za.mbii, Lusace, na tema.t pn:yszłośoi Rodezji, która 
w 1965 roku jednostronnie ogłosiła niepodległość pod rząda.mi miesz­
kańców pochodzenia europejskiego, stanowiącymi 250-tysięczną, mniej­
szość. 

ków". 

Makiety, plany i projekty, 7: któ­
rymi mieli okazję zapoznać się 
wczoraj członkowie Komitetu t.ó­
dzkiego podczas plenarnych obrad, 
wskazują na niektóre tylko kierun­
ki rozwoju naszego miasta w przy­
szłej 5-latce. Kierunki tego roz­
woju przez dłuższy czas były 
prze<lmiotern prac 7.espolów specja­
listycznych, a wczoraj przedstawił 
je w referacie I sekretarz KL 
PZPR - Bolesław Koperski. który 
przewodniczył plenarnym obradom 
KL PZPR. W Plenum udział W'Zię­
li: 'ł';~eprem'er Kallintlen 01.;zt)w­
ski, I zastępca p!'Zewodniczącego 
Komisji Plan01Wania Go.spodarcze­
go - Tadeusz Pyka. oraz ministro­
wie: przemysłu lekkiego - Ta­
deusz Kunicki i gos.podarki tereno­
\\·ej i ochrony środowiska - Jerzy 
Kusiak. 

Opracowane na lat.a 1976-1980 
zalożenia zakładają, że Lódź roz­
wijać się będzie jeszcze bardziej 
dynamicznie, niż w bieżącej pię­
ciolatce. Przemysł lekki zakłada 
zakrojoną na szeroką skalę moder-

W Lusace obrad01Wa1! prezydenci,..-----------------------------­
Botswany, Tanzanii, Zambii oraz or-

i gani7.acji afrykańskich w Rodezji. 

O hJ d • d '• o dy d - Z infonnacji · zachodnich agencji e C '0 Z·en1e O po·nocy e pa eSZCZU prasowych wynikało. iż przebywali I I tam nieoficjalnie przedsta.wiciele 
władz rodezyjskich oraz rządu 

z przebiegu kampanii 

z.e śniegiem i śniegu • Za kilka dni ocieplenie ~11~!~~~ ~;:~~~~~\fa~r!~~ 
ubiegłego tygodnia korespondenci 

• Dzl•ewanna wro'z"y przebyw~jący w Lusac~ sądzil_i, it · . rokowania załamały się, pomewaz 
111 (Dailszy ciąg na st:. 2) 

Druga dekada grudnia miała być chłodna, a nawet lekko mro­
źna - zapowiadali synoptycy IV swej miesięcznej prognozie. \V 
dzień temperatura od 0 do minus 4 st., IV nDcy nawet do mi· 
nus 8 st„ w Polsce centralnej, a lokalnie nawet poni:ieJ tych 
wartości. Okresami umiarkowa.ne opady śniegu mają nam przy­
pomnieć, ie to prawdziwy grudzień, przynajmniej na jedną de­
kadę ••• 

I aktualne mapy pogody zapop I Na razie więc zachmurzenie bę­
wiadają p1>stępujące ochłodzenie cx:l dzie duże z opadami deszczu st<>p­
pólnocnego zachodu, a potem i o<l niowo pi-zechodzącymi w opady 
północy. W rejonie Morza Północ- deszczu ze śniegiem i śniegu. Póź­
nego i ~anii utworzył się niż, któ- n ie.i zachmurzenie zmienne z prze­
D'. będzie wędrował przez Bałtyk i lotnymi opadami śniegu w pólnoc­
po!nocną Polskę na wschód. Od nych dzielnicach, w centrum i na 
północy u~lad ten zaczyna ściągać pogórz,u oraz w górach a deszczu 
lekk?, i:nrozne. P<l'\Vietrz.e .• a po jego ze śniegiem i deszczu, początkowo 
pr?.:eJSCtu moze zagroz1c nam zna- na południowym wschodzie i wscho 
cznie chłodniejsza cyrkulacja z kie- dzie. 
runków północnych. Ale wszędzie zaznaczy się ten-

Konferencja 
ambasadora 

prasowa 
Strulaka 

12 bm. na konferencji prasowej 
z udziałem dziennikarzy prasy aus­
triackiej i zagraniczne.i szef dele­
gacji PRL na wie<leńskie rokowa­
nia 19 p;iństw. amb. Tadeusz Stru­
lak, przedstawił podjęte w czwa.rtej 
rundzie rokowań \vYSUki pa1'lstw 
socjalistycznych dla przezwycięże­
nia trudnosci wynikających ze sta­
nowiska zacho<lnlego w kwestii u­
cz;estników re<lukcji, kwot icb po­
działu i rzeczowego zasięgu. Kom­
promisowa inicjatywa socjalistycz­
na wyraża zgodę, aby w rii­
mach początkowego kroku w 1975 
roku USA i ZSRR wycofały swe 
wojska jako pierwsze, a pozostałe 
9 państw zredukowało swe sily 
zbrojne wkrótce potem, z tym, że 
rokowania w sprawie dale.i idących 
kroków zostałyby wznowione nie­
rRlocmie. 

dencja do ochłodzenia, gdyż fale 
lekko mroźnego powietrza kierowa­
ne przez n iż bałtycki dotrą dalej 
na południe. 

Dla kierowców nadchodzi pora 
bardzo niekorzystna - zmienne 
warunki na jezdni - od mokrych 
nawierzchni w ciągu dnia do oblo­
dzeń w nocy i rano, opady śniegu 
choćby mokrego, mogą stworzyć na 
drogach także więks?.:ą groźbę po­
ś'.iz~u. A zatem ostrożność, jest 
pilnie potrzebna. Sądzimy także. że 
pierwsze podmuchy zimy nie za,o;­
koczą służby drogowej i w przypa­
dku większych opadów śnieżnych. 
a tym bardziej gołoledzi. o którą w 
okre:;ie przejściowym bardro latwo, 
stanie na wysokości zadania. 

Czy to ochlodzenie może już 
oz;ńaczać trwa]€ początki zi-
m~_? Wydaje się, że po kilku 
dniach znów przeważy ciep.ty wyż 
z morskim wilgotnym powietrzem 
od zachodu i znajdziemy się znów 
pod władzą jesieni. Ktoś nawet 
przewidywał na podstawie dziewan 
ny, że tegoroczna zima będzie ka­
pryśna. ale w sumie łagodna, mo­
kra i cechować ją będą zmiany do­
słownie co kilka dni. 

WICHEREK 

"Cudowne" 
dla palaczy 

tabletki 

W ciągu trizech tygodni motna 
zapomnieć o paleniu, zażywając 
tabletki „Anabaz:in". 

Uczeni Uzbekistanu, którzy wy­
naleźli nowy antynikotynov.-y pre­
parat poddali badaniom 300 nałogo­
wych palaczy, z których 260 całko­
wicie zrezygnowało z palenia pa­
pier')sow. 

Ministerstwo Zdrowia ZSRR ze­
z.wolilo na przemyslową produkcję 
tych tabletek. 

Amsterdam 

Staromiejska ulicz­
ka w Amsterda­

mie. 

OAF - Seko 

sprawozdawczo-wy~orczej 

„Anilana" wiodąca w łódzkiej chemii 
„ Teofilów" sta\via na młodzież 
~ 

; 
Wcwra.jso:e, k-OileJne kon.ferencje łódzkich organizacji zakłado-

wych l>ZPR, stanowić będą liczący się wklad :z> którym łódzki' 
aktyw partyjny przystąp; d-0 obrad kcmferencJi Dgólnolód.zkiej. 
Charakteryzuje ten etap wymiany poglądów k<>ncentrDWaoie się 
na Pl'Oblema,ch jak się okuuje cz;ęsto znacznie trudniejszych od 
Dpan<>'wainla produkcji, tj postaw ludz;kfeh - kształtowania mo­
delu współctesnego praco·wnika wielkDprzemyslowego. oraz stos-O· 
Wania trafnych, jednDznacznych ocen. SprawdZ>a się ,jeszcze raz 
klasyczna zasada. że przemiany w śwlacto.mośoi zach-0dzą często­
kroć wolniej niż opa,nowywanle nai'nDW5Zych technik. Kierując 
tymi przemianami umieJętnle,- Drganizacje zakładowe zyskują 
eDraz większy a>utorytet w swych środowiskac.h pracy. 

Lódzka „Anilana" po okres~e 
lat „chudych", kiedy załoga me 
zawsze mogła zameldować o reali­
zacji zadań planowych, jest obec­
nie jakby w petnim rozbiegu do 

zajęcia wiodącej pozycji w łódz­
kie.i chemii i nie tylko łódzkiej. 
W br. zakład wyprodukuje Ponad 
30 tys. ton włókien. tj. 16 proc. 
globalnej produkcji branży „Che­
mitex". Wprowadzenie nowego sy­
stemu ekonomiczno-finansowego 
(WOG) pozwoliło podnieść efek­
tywność pracy zakładu w roku 
ub. o 18,5 proc., a w tym roku 
zagwarantowany jest podobny 
przyrost. 

Tak znaczna poprawa efektyw­
ności gospodarki, jest wynikiem 
wykonania i przekroczenia zamie­
rzonych zadań technicznych, tech­
nologicznych, Qrganizacyjnych. kon 
centrujących się głównie na zwięk­
szeniu ilości produkcji, jej ;akości, 
pilotowaniu nowych asortymentów 
- głównie rynkowych, obniżeniu 
kosztów i zmniejszeniu zapasów. 
Fakt, że to się udaje, jest rezul­
tatem wysiłku całej załogi, jej 
kierownictwa, samorządu i orga­
nizacji partyjnej. 

O stosunku załogi do dalszych 
nie mniej ambitnych planów świad 
czyć moźe czyn produkcyjny dzię­
ki któremu tegoroczny plan pro­
dukcji tak . potrzebnej gospoda.rce 
Anilany, zwiększony zoshi.nie do­
datkowo o łO ton włókna. 

(DaJ.sq ciąg na atir. 2.) 

nlzację ł rekonstrukcję branży ba­
wełnianej, kontynuowanie pr.11e nad 
unowoc-ześnieniem przemysłu dzi€­
wiarskk1:10. welniane~o. jedwabni­
czo-dekoraevinego. odzic>żowego i 
skórzanego. W przemyśle maszy­
nowym największą uwage zwróci 
się na unowocześnienie maszyn wló 
kiennicz:yC'h. 

Program budownictwa mieszka­
niowego przewiduje zwiekszenie o 
ie<lną trzecią w stosunku do obe­
cnej 5-latki ilośc-i przekazanyc-h izb, 
O ile założenie to :zo.;!anie soeł­
nionc, udział r.o•vyph '7.1:> w tr.rl.z-

(Dalsz;y clą!( na str 2) 

W 3<1'7 dzie:6 roku słońce wze­
szło o godz. 7.36, zajdzie zaś o 
15.24. 

Imieniny obchodzą 
Łucja, Otylia., Włodzisław 

Dyżurny synoptyk 
przewiduje dla Lodzi i woje­
wództwa następującą pogodę: 
po nocnych rozpogodzeniach w 
ciągu dnia zachmm:zeule umiar. 
ltowane, wzrastające do dużego 
I Dpady deszczu ze śniegiem lub 
śniegu Temperatura minimalna 
ok. minus 4 st.. maksymalna <ik. 
plus l st C Wlatrv umiarkowa. 
ne i dość silne. zachodnie, 

Jutro zachmurzenie duże z więk 
szym; przeiaśnlenlam; I możliwe 
opady, Temperatura minim.a,Jna 
Dk. o st., maksymalna ok, l do 
3 st. C. 
Ciśnienie wieczorem 738,3 mm. 

Ważniejsze rocznice 
1797 - Ur. się Henryk Heine 

- poeta niemiecki. 
1969 - Zakończenie I etapu 

budowy elektrowni „Pą,tnów''. 

Taka sobie myśl 
Gdy oi wpadnie coś do oka, 

pa.mięta.j, że jest to odrobina 
kosmosu. 

Uśmiechnij się 

Musimy kupić ten drołazy 
materiał - nasi s11o5ied.2li z ka. 
mienicy patrzą! 



Rada do spraw 

harmonijnego K!~!~!~ n~~o~~~e!„" ... ~!.~~~~~~_ IX Kl-ajowy Zjazd SDP 
k!.oh zasobach mieszikaniowych o- kultury. tety zakła.dowe I organizacje par­
siągnie w 1980 roku okolo 74 proc. Przeds-taw!one na Plenum kl~run- tyjne do inspir~wam twórczego 
i 7lnacz11ie skróci się cz&! oczekuwa- ki rozwoju miasta spotkały i;ię z wysUku w reallza.cji programu o­
nia 111a mieszkanie. W gospodarce a,p,robatą cz.lonków Komitetu Lódz- r~z tworzenia. klimatu zaangażowa­
komunalnej przewiduje się m. Ln. kiego PZPR. w licZinych wypowie- rua. do pracy nad przekształceniem 
wybudo~a.nle ~szyeh kilometrów dzi.ach podkreślono, że odpowiada- Lodzł w nowoczesny ośrodek p:ze-

~enle ze 11tr. 1) 

rozwoju kraju 
(Dokończenie N lłt.r. 1) 

~ pr"Lyrodnłczego, a w r~­
łac.le do leps?.ego ZllSl!'Okajanda po­
tzrreb społl>C2lllych t szybkiego, har­
monijnego rwwo;u g-OSpodarczego 
kira.Ju. 

slu1!b!a dla dobra socjali.stycznej 
ojczyzny - podkreślił na zakończe­
nie St. Mojkowski - nie będziemy 
szc.,.ędzić ~il i 1al~ntów. 

W l>ol<u zjazdu glo• za br a! sekre-urządzen wodociągowych, uspraw- ją one iITTteresom mieszkańców i mysłu, na.uki t kultury. (1k) 
nienie ruchu kołowego poprzez ambicjom rnlas.ia. Ale ten zak.lada- --------------------------------
wydzielenie torowi.Sk .tramwaj<>- ny, jeszcze bardziej niż obecnie 
wych, przebudowę skrzyzowań, bu- dynamiczny, ro:ziwój miasta nakla­
dowę podziemnych przejść dla pie- da na jego wladŻę I wsz\"stkich 

Nowo powołana rada będzie opi- szych, wiaduktów i estakad oraz mie52lkańców nowe obowiązki. 
llllować :rcl'LWiązanla naJwa.tn.iejszycll przebudowę i modernizację ulic. Stąd też członkowie Plennm KL 
problemów gospodarkl przestrzennej Kierunki romvoju mias.\a przewi- PZPR mówili dużo o dotychczaso­
w projektach pia.nów perspektywicz- dują także dalsze zmiany w łącz- wych dobrych doświadczeniach, któ 
nych i wieloletnich różnego zakre- ności. handlu, gastronomii oraz w re powinny być wykorzystane przy 
au; konsultować za.gadnienla do- usł~ach dla ludności, precy'.L'llją realizacli przyszłego planu !'i-let­
ak0<naJenJa gospodarowania zasobami załozenia w zakresie oświaty i niego. Takie doświadczenia w d"Zie-'1'>od.ow~ka przyrodniczego. Będzie 
tet ustalala kierunki k0<1I1pleksowych nauki, ochrony 7ldrowia, kultury I dzinie np. usprawniania procesów 
atudiów 1 ba<J,aA naiukowych oraz sztuki. Przewiduje Bię m. i1n. budo- inwestycyjnych mają Bałuty, o 
weryflkowa.Ia przepisy I akty pra,w- wę kilkudziesięciu .szkól, głównie w czym iinformowal w &Wym wys,tą­
ne, istotne dla spra.wnej realizacji nowych osiedlach, zwiększenie !lo- pieniu sekretarz KD PZPR tej 
p13lllu µrzestrzennego zag>ospoda«"owa. ści łóżek S'lioitalnych o około 1700, dzielnLcy - Adam Wałi:zak. 
D.!a ki:iaju, otwarcie 20 nowych przychodni, . 

Na. czwartkowym po.sledrieniu reda budowę 3 teatrów i tyleż kin, fil- ~ stame przygotow~ń Urz~u 
przedyskutowała ! przyjęła pla:n pN.· harm()nii, galerii wystaw artysty- J111asta do zadań, jakie wyłaniają 
cy n.a na.dchiodzący rok. cznych, muzeum sztuki w pólczes- się. w zw1ą2lk~ z k1erunkam1 roz­
----------------------------:._:._ __ wo1u w nowei 5-latce mówił pre­

Z przebiegu kampanii 
sprawozdawczo.wyborczej 

zydent miasta Jerzy Lorens. Z ko­
lei pracownica ZPDz. „Iwona" -
Ja.dwiga Bara.nowska i przewodni­
cząca LRZZ - Anna. Mroczkowska 
postulowały w swych wystąpie­
niach potraebę szybszego r<>ZWoju 
handlu, usług, budowę żłobków i 
przed.smoli. Problem ten jest pra­
widłowo potraktowany w kierun­
kach roz:woju miasta, chodzi je-

(Dokończenie ze str. 1) no5c! JX'()dukcyJnych (nt• za,poani- dnak o to, by szla za tvm realiza-
Na wczorai·szei· Kon#erenci·1· Spra cja, a jak wskarują doświadczenia 

L najmy, że ten łódzki „gigant" b' ż j · wwdawczo-WyborczeJ· organi'zaci·1· · l j t J ie ące pięciolatki w dzie<lziinie ciąg e es eszcze w budowie!), z · l ó k ha zakładowej PZPR, ta właśnie at- drugiej zaś - nie brakuje kl<>po- rozwoiu 'Pac we ndlowych i 
mosfera stab1'!1'zaci·1· w sprawac'"' t · ha -•-t t h t usługowych w Lodzi nie jes•t naj-'' ow, c r....-.. erys ycznyc zresz ą l 1 j \" d k „ b' 1 ó 
produkcji, warunków pracy I opie- dla młodych załóg: fluktuacja, i ~Pe .K„Liys uk<JtJza G1erabi r ki~iAeż 
ki soci·alnei·, ""'ZW<>lił.a skoncentro- · k ~·05 : • pczy • • r!I ows • • ć d 1 ..,_ mne nie orzystne zjawiska, które Dworniczak, A. Chojnacka, A. Zie-
wa e egatom. uwagę przede wszy trzeba jak najszybciej wyełimino- lltiski, w. Niczyi>oruk, z. Torzecki, 
stkim na sprawach kształtowania wać. B. Fila,r, L. l\licha.la.k, J. Karłikow-
postaw, stosunku do pracy, obo- Organizacja partyjna łódzkiego Id J w 

Porozum·ienie rządu Smitha 
(Dokończenie z.e str. 1) 

gabinet rodezyjski opublikowa1 
oświadczenie stwierdzające, iż pro­
pozycje przekazane przez trzech 
prezydentów pańs·tw afrykańskich 
są „nie do przyjęcia". 

Z oświadczenia rodezyjskiego "''1-
nlkalo, Jż prze-0.starwlolele afrykań­
skich orgam.izae:J1 wyzwoleńczych 
z,godzill się na przerwanie ognia i 
udzlal w h"OIJ.!erencJi poświęconej 
opracowaniu przyszłej konstytucji 
Rodezji, jeśli władze rodezyjskie zgo 
dzą si~ na zasadę „rządów większo­
ści", tz.n. Jż w przyszłości Rodezja 

L'.beryjski frachtowiec 

ściqgnie.ly z mielizny 
Trwająca od kliku dni akcja ra· 

townlcza - ściągnięcia z mielizny 
liberyjsk!ego frachtowca M/S „Pearl 
Sea" uwieńczona zestala powoctze­
niem. 
Aikcję ratowniczą utrudnia! szale­

jący sztorm o slle 8-9 stopni w 
skali Beaufo.rta. Niesprzyjające "''la­
try wypychały wode z zatoki w kie­
run.k.u pel'Ilego morza 

W tej sytuacj\ dowództwo kiel'Ują­
ce akcją zdecydowało dokonać pró­
by ściągnięcia statku „na silę". 
Przyniosła ona pomyślne rezultaty. 

b~e rządzona przez wladze wyło­
nione l'.\iZel. wszysllkich mieszkańców 
tego kraju, a nie tylko twdezyjczy. 
ków pOChodzenla europej-;kiego i 
nie'ilczną wy•elelkcjonowaną garrs·tke 
ludności afr;Ykańskiej, 

Na J)OC'Zątku obecnego tygodni.a. 
nadal w Lusace obradowa!\ przy ­
wódcy organizae;li afrY'kańsklch, któ 
re postanow!ly utJwo('Zyć wspólny 
froont o<>d przewodnictwem at.rykań­
skieJ rady narO'Clo\•:e.1 oraz - Jak 
podają źródła zachodnie - trwały 
nieoficjalne kontakty z władzami ro­
dezyjskimi. W środę wieczoTem pre­
mier Rode1.j1 Smith nieoczekiwanie 
oglo,ił w przemó\vieniu radiowym, 
Iż <>•lągnlęto porozumienie z orga­
nizacjami afrykańskim i. na mocy 
którego nutępuje wstrzymanie ognia 
na terenie całej Rodezji. uwolnienie 
ponad 100 afrykańskich więźniów po­
litycznych, którzy bedll mogl! ucze­
stniczyć w normalnej działalności 
politycimej, w tym rów:nież przy­
wódców dwóch orga.ntzacji afrykań­
s.kich, których tymczasowo zwolnio­
no na rolrowan1a w I.Jusace. Zaoo­
Wiedzlał on '7.Woła·nie ko!!l!ereńcj! 
poświęconej l)r<>b1emom p.rzyszlej 
k<>nstytucjl, Z wypowiedzJ Smith.a 
wynikało, 1t. w najbliższym czasie 
nie należy spodziewać sie w Rode­
zli „takiego rozwoju wy<larzeń, Jak 
w MC>Zambilru" I „bezpośredniego" 
przekazania władzy rządowi składa­
jącemu się glównle z przedstawicieli 
ludnOŚ<!i afrykańskiej. 

wiązków, kolegów 1· przelo„ńnych. s • · awrzak, Z. Nowa,k, K. ~ „Teofilowa" 1tawia n.a młodzież. Bedn&rczyk 1 is. }{osiński. 

~~~ok~usf~:fą~~~~naw~;~~ ~tiór;o ~r!:a:cb!.z~:tk?~~o ~r~~~~= Na zakończenie dyi;ku.sj[ głos n- Zbiorowe samobójstwo czy nieszczęśliwy wypadek? 
kich w tym zakładzie o starych, nych. Już na począ·tku bieżącego 'bral wicepremier K. Olszewski, 

~E::I~i~rl:Yj~fhd~$~~~::~ r~isl~iiJj!~:~!~m 1!El~ EfoiE1~7:1J;!4,ieCE~~~! Cztery osoby zatrute gazem 
zagwarantowany jest godziwy za- adaptacji zawodowej l społecznej. Zespołu d.11. Rozwoju l Moderniza-
robek, to pracować muszą wszyscy Dużą r<>lę może odegrać tu rów- oj[ Lodzi wiele miejsca poświęcił Do 'IY'sl>Nl\saJącej trqed.11 dOS'do Mleczye.ta.wa IL, udalo orł41 madom• 

l 'd · · d · · N'b ta sprawie realizacji rządowe1· uchwa- nleda.wno w jedlllym z mleszkaA mał-teństwo oraa: pewna kobieta. -SO 1 nie I wy ainie. I Y pros · nież - oo podkreślano na wczo- przy ul. Kilińskiego 911. w środę ok. Jak twlerd.T.Ą 9Dsied2'! za.baiwa po. 
jest ta zasada, jaką proponuje rajszej Konferencji Sprawozdaw- ly dotyczącej naszego miasta. godz. 21 rullkcJonarlusze o: K!D MO cząt.kowo byqa gl~na, uchlzył-0 się 
aktyw zakładu, ale kolektywy od- czo-Wyborczej KZ PZPR - dobrze Stwierdzi! on, Ż1ł przewidywane na Sródmieście zaa!arm()Wanl zoetali d0tpiero późn.leJ, w nocy. w ciągu 
IPOWiedzialne za samo wychowanie zorganiz,owane szkolenie partyjne lata 1971-1975 nakłady dla Lodzi wiadomościĄ, te z pokoju na parte- l<.ilku następnyeh dni nie wickieli, 
w grupie, mają z nią jeszcze wie- młodej załogi, które, jak wskazu- w wysokości 37 mld złotych zosta- rze od kilku dni jmt nrkt nie wy· żeby ktoś z tego mieszkania wycho­
le klopotów. Szczególnie z pracow- je praktyka, ułatwić może adap- ną przekroczone o przeszło 10 mi- ch-odzil, a pr-zez cały czas grtt tam dził, pom:iewa<I: jednak radio caly czu 
nikami młodymi. „Jednoroczniacy" tację w przedsiębiorstwie. Nie- liardów. Pozwoli to na wybudmva- ra·dio I aruć ulatniaJący 11ię gaz. gralo - n1e re~owali. 
stanowią w „Anilanie" 19 proc. w małe zn.aczen!e ma ' tu p0nadto do- nie do końca 1975 r. 30 nowych za- Poniewait nikt nie odpowi.adal na Dopiero w środę wieczorem brat 
<>rume tej występui·e największa J kładów przemysłowych i modern!- pukanie, milkjanci wyważyH okno kobiety, która przys1Jla tuta.J WiTa.z 
"'i kt,... . p . ta' bra współpraca organizacji party - zację ponad 100 zakładów. Dzięki l dostali sie do jedn<>pokojowego ze znajomymi Mieczyslaiwa K.., pod-
! u uacia. racowmcy ze s zem nej z klerow.niotwem przedsiębi<>r- temu łódzki prnemysł da krajowi mieszkania. Na. ia.pczanie Jetaly niósł a.lann. S'ZUka.jąc si-OStry d()-
ri-letnim - 43 proc. Oddziaływa- stwa. tat · k b' · zwłoki trzech osób, czwarte zd spo- tar.i do mieszkania przy ttl. K1'1i6. · tab'!' - t h w oo mm ro u iezące.i pięciola1-me na s 1 1za.cJę yc grup zna- w obradach ~wrajszej konfe- ki towary 0 łącznej wartości 106 cxywaly tuż ob<>k, na. podłodze. sk•ego 96 i nie m~ąc 15'1.ę tam d-0-
Jazło się wśród zadań pierwszo- rencji uczes!Jniczył kierownik Wy- miliardów złotych. 0W1JiP&lniirn~va kuchenlka gazowa. na stać wez\vaJ milicję. 
planowych w uchwale Konferen- działu Propagandy KL PZPR - której stała bla.sza.na PUMJka. była w U-akcie dochodzenia flWróeono 
cji. Z podobną wnikliwością po- T. Lewa111dowskf, Delegaci wybrali lV podjętej uchwale Plenum za- wlą.czona. uwagę ua kilka. element6w staiwiają-
traktowano inne problemy załogi, nowe władze swojej organizacji. twierdziło kierunki społeczno-gos- Jalk stiw.i~ łek&'l"łl, lllgOlll nast~- cych w pewien spO<Sób pod znakiem 
w zakresie poprawy warunków 1 sekretarzem KZ PZPR został wy- poda.rczego rozwoju Lodzi w latach Pil w nocy z 8 na 9 gl'udnia. NaJ- zapytania piel'lwotne przypMzc:i:enla 

dal j kó 1976 1980 t f • 1 pra.wdopodobniej przyczyną śmierci Jakoby pr.zyazyną śmierci był nle-1Pracy, sze poprawy warun w brany ponoWllli!I T. Michlewskl. - • zawar e w re erac.ie było za.trucie. Ponieważ jednak, ja.k szczę~llwy wypadek. otM matka jed-
aocjalnych l mieszkaniowych. (at) sekretarża KL PZPR - B. Koper- już ustalono, na kilka ęodzin or-zed nej z ofiar pokazaJa mll1ejantom list 

Konferencja wybrała nowe wla- sklego oraz w materiałach Urzędu śmiercią cala czwórka (dwó.ch męż- cól1ki (otNymala go 00 niej w listo-

tan KC PZPR - Jerzy Lukasze­
wicz. Stwierdził on Iż przygotowania 
do IX Zjazdu SDP potwierdziły po­
nownie, że zdecydowana większość 
dziennikarzy polskich właściwie ro· 
zumie rolę, jaka ma do spełnienia 
w życiu kraju, że środki masowego 
przekazu coraz lepiej wspóluczestn!· 
czą w realizacji głównych strate­
>;:icznyrh założeń programu sformu­
łowanego w uchwale VI Zjazdu Par· 
ti!. 
Naw:ązując do zadań w 1975 r. M­

kretarz KC PZPR podkreślll rolfl 
prasy, radia I telewizji w konstruo­
waniu wtzji Polski nadchodzących 
lat, wlzli zgodnej z odczuciami, am· 
bicjaml I aspiracjami narodu. Ko­
mitet Centralny partii widzi rcl11 
środ.tców masowego przekazu nie 
tylko jako transmisji do spoleczeń­
stwa, ale również jako instrumentu 
realizowania pods tawowych zasad 
demokracji socjalistycznej, Będzie to 
możliwe poel warunkiem gruntow­
nej, solidnej. nie powierzchownej 
znajomości opinii I nastrojów spo­
łecznych. Tę odpowiedzialną, poli­
tyczną role środki masowego pr7e­
kazu spełnia wówczas, gdy będi\ 
mocno związane z życiem kraju. ~ei 
sprawami nurtującymi społeczeń­
stwo. 
Przel<azując ustępującemu :i:arządo­

wi i jego przewodniczącemu St. Moj 
kowsklemu w imieniu Komitetu Cen 
tralnego serdeczne podziękowanie1 
za wieloletnia. owocną 1 aktywnĄ 
dzialalność sekretarz KC PZPR wy­
ra1•ł przekonanie, Iż klimat społecz­
nej pasj i I zaangażowania. który 
towarzyszy! działalności Stowarzy­
szenia Dziennikarzy PolsJ(lch w 
ostatnich Jatach będzie się nadal po­
glebiał i ro7.Wij al. 
Następnie rozp.oczęła sie dyskusja, 

Mówiono m. in. o potrzebie dotrzy. 
m:vwania przez dziennikarzy kroku 
dokonywającym się w kra.lu dyna­
micznym przemianom. Musi sie to 
wiązać z podniesieniem jakości p ra­
cy, pokazywan:em źródeł naszych 
sukcesów. w~kazvwaniem na te zja. 
wiska, które hamują i przeszkadza­
ją reallzaeji ogólnospołecznych am­
bicji . Istnieje konieczność, dalszego 
wzbogacania jakości Informacji 1 
komentarz:v, Istnieje społeczne zapo­
trzebowanie na rzetelny reportat 
ukazujący ludzi „czasu przyspie­
szenia". Dziennikarstwo może .le­
szcze wiele zrobić w dz iele tworze. 
nl11 kllmatiu dla dobrej, wysoko wy­
dajnej . nowoczesnej pracy. 

W dyskusji - w pierwszym dniu 
obrad 1jazdu. zabrali głos m, in. 
Ill'ena Dryll (..Trybuna Ludu"), R:v· 
s..:a.rld Wojna („Tr;vbuna Ludu"), Do­
m.inilt Horodyń„ki („Kultura"). Wi­
ceminister '\Vl()dzlmierz Janiurek -
rzec?.nlk pra•owy rządu PRL. Wo]· 
ciech Drygas („Karuzela" - Lódt), 
sekretan Miedzvnarodowel Organi­
zacji Dziennikarskiej - M!eczysla\V 
Ki eta. 

z okazji IX zjazdu SDP depesze • 
gratulacjami i życzeniami owocnych 
ohrad wystosował Związek Dzlenni­
karzv Radzieckich. 

Obrady 1Jazdu hedą kontynuowane 
w dniu dzisiejszym. 

Prezydent Francji 
Anty loch dze KZ PZPR. I sekretarzem z.o- N } B • ł Miasta. Uchwała zobowiązuje U- czy= i dowie k<>blety) zna.jdowała. się padzie), w którym ta m. in. pisze, 

1tal ponownie Andrzej Głowacki. a ot na ej fU rZl\d l\liasta m. In. do Uściślenia Z W stainie ba.rdZ-O silnego upojenia al że nie może dać sobie ra.dy i praw. no 
(l.\t. KR.) resortami planów inwest~·cy,lnycb, koholowego, z ostatecznYm gtwieroze dopodobnie popełni samobójstwo. z 

• • • opraoowank!. planów zwiększenia niem co do pr>zyczy.ny zgonu na.le:ty zamiaru tego zwierzała aię również 
Nletatw• problemy stają przed .Jallc d~ • Bejrutu. lotnictwo potencjału biur projektowych wstrzymać się do chwili, aż wypo- 'Znajomym. 

tnstan~ją partyi·ną ZTK ,,Teofi- ia.raelskie dol<Mlalo nalot&w na czte- przedsiębiorstw budowlanych oraz wie się lekarz z Zakładu Jfedycy. Czy i w Jaldm 9ropnlu miało to 
~ ry ob<n.y uchod:l.ców palestyńskich, kt łni . t ny Sądo.wej. Z'Wlązek z tragedią pny Ul, Klliń-

lów". Z Jednej bo~iem str~ny po?ożone w p<>blttu Bejrut\1. ua ?a erua. pr_ogra_mu przes rzen- z :iebranych dotychczas informa-1 sl<Jeg' - trudno na to w teJ chwiH 
naglą plany produkcyine, terminy Libańska ob'rona prteclwlo<tn.lor.a ne.go \0'7'\VOju łodzk1cj a~lo~era.cjł ej[_ wynika, żP 8 p-rudnla. w -OdJwie- odp01Wiedzieć. Docllodzenle w toku. 
dochodzenia do wymaganych zdol- ostr'zel.ala 1amoloty ittaelskle. m1ejsk1ej. Uchwala. zobow1ązuJe po- dzmy do w2aśc1eiela mles.zka<n.la, (Je) 

/ 
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Wybieramy 
Dz!~ izamlesz,czamy k~ejny kupon 

dorocznego plebiscytu Czytelników 
„DL", typujących na.jlepszych i naJ· 
bardziej zasłużonych sportowców 
okręgu lód:zklego w 197' r. Li·czymy, 
że na liście naj'1epszych znaJdl\ się 
ct, któl"zy sw;inml ttda.nymi występa-

\ -
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5. 
4. 
·5. 

'.6~ 
·~7. 

s. 

. -to. 

najlepszych 
ml Il& a.re<Rie krajowej I za,rranlcs­
nej przylllleśll na,J<więcej chwały 
l wplsa!JI. się na stałe do kro.nlk 
151p<>rtu na.szego mJa.sta I woJ~ódz· 
tJWa. Ich na>zwiska powinny więc 
:ionale:tć Ale na !Uimie-sz.czonym ooni­
żej kuponie. 
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w pogo_ni za czołówką 150 lat Rudzkiego Klubu Sportowego 
Jedynie kapltain drużyny z, Kuchta 

(leczący kontuzję) nie wystąpi w s<>­
botmio-nledzielnych, trudnych - bio­
rąc pod uwagę klasę przeciwnika -
meczach <> mistrzostwo ekstraklasy 
w piłce ręcznej mężczyzn z gdańską 
Spójnią. Pozostali jego koledzy czują 
sie dobrze. pilnie trenują I obiecu­
ja ofiarną oraz skuteczną grę. 

Jest to oodstawowy warunek, aby 
Anilana rozpoczęła nareszcie sku­
teczny marsz w góre tabeli I przy­
stąpiła do odrabiania wcale niema­
łych strat do naj1epszych. A są to 
straty dość 5 pore. Wystarczy dodać, 
że Spójnia zajmująca trzecie miejsce 
\V tabeli ,.uciekła" Szymczakowi 
l jeęo kolegom Już o 5 punktów, 
a aktualni l!derzy Stal (Mielec) 
i Sląsk (Wrocław) aż o 8 pkt. 

Obecny rywal szczypiornistów Ani­
lany należy do wymagających zespo­
łów, Mimo tego, l<>dzlan stać chyba 
nie tYlko na naWiązanie równej wal­
ki. a.le nawet zakończenie spotkań 

korzystnym.I dla aleble rezultatami. 

Początek jutrzejszeg'I) · meczu ze 
Spójnią, który rozegrany zosi:anie 
w hal! LKS przy al. Unii 2 o go­
dzinie 18.30, a niedzielnego rewanżu 

o godz. 12. 

W przyszlym tygodniu (~a 
l czwartek) Anitana zmierzy się 
przed wła„ną publicznością z poznań­
skim Grunwaldem. 

ud:zlki Klub Sportowy powstał 

R w 19U roku, Dzialalność awo­
ją prowadzll na terenie 
ówczesnej Rudy Pabianickiej. 

Znalazło się kilkunastu działaczy 
sportowych, k.tórzy zaczęli opiekować 
się młodzieżą. żaden z nich nie 
przypuszczał zapewne, że klub ten 
doczeka się pięknego jubileuszu -
50-lecia istnienia i że stanie się 
zwartą organizacją sportową, skupia­
jącą w swoich szeregach około 
600 członków. 

Obecnie działają w RKS następu­
jące sekcje: bokserska, piłki ręc~nel. 
lekkoatletyczna, pllkl nożnej, siat­
kówki I szachowa, Najliczniejszym 
gronem (120 członków) legitymuje się 
sekcja piłki ręcznej. Na drugim 
miejscu postawić trzeba sekcję lel<­
koatletyczną z OO członkami. Bardzo 
bogate tradycje posiada sekcja 
bokserska. Tak się składało w mi­
nionych latach. że RKS najlepszymi 
swymi wychowankami zasilał Wi­
dzew i Legię. Wychowankami RKS 
sa m. in.: Rutlkowskl, Reszpon'del<, 
Józefia.'k, Szymczak, Czernek, Czapla, 
Piech, Pośnlak, S0<bczal< I wielu 
innych. z zawodników tych można 
byłoby stworzyć bardzo silny zespól 
ligowy. Nie warto jednak wspominać 
o pl"ZYCzynach odejścia tych oięśc1a­
rtY do innych klubów. Wychowan­
kowie trenerów Jaskóly I K.argiera 
uslluJą teraz wyw·alczyć awans do 
II ligi. Droga do tego awansu jest 
długa i trudna. 

Wspaniale rozwija sle sekcja lek-

Mistrzvnie Polski graia w Poznaniu 

koatletyczna, a I.o przede wszystkim 
dlatego, te opiera swą działa1n'ość 
na szerokiej współpracy ze 5zk:ilami. 
Wielu zawodników RKS szczyci sle 
tybutaml mistrzów Polski Jun1orów. 
Na wyróżnienie zasługują: Rajnert, 
WróbE!I. Matysiak, Ga.wor&ki, Wll!ni­
siewicz, Zagawa, \Vożnialc, Rutkow ... 
•ki, Natka6ska, Stachurska, Kwa..4-
nlak 1 wielu innych obiecujących 
zawodniczek I zawodników. 

W cza!ie 1iegorocznych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej na ł2 zdobyte 
punkty, aż 33 wywalczone zostały 

przez zawodników RKS. Doskonale 
spiMli si~ również reprezentanci 
RKS na misbrzostwach Polski junio­
rów. Na zdobytych 88 pkt. przez re­
prezentantów Lodzi, polowe wywal­
czyli właśnie młodzi lekkoatleci RKS. 

Przy wydatnej pomocy załogi ZPB 
im. Armil Ludowej, założono oświ~t­

lenle elektryczne na boisku asfalto­
wym I do gry w plikę ręczną. 

W 1975 r. nastąp! oświetlenie b<>iska 
iekkoatletycznego i piłkarskiego. 

Istnieje konk!retny plan budo"·y pa­
wilonu sportowego, oo w dużej mie­
rze rozwiąże wiele skomplikowanych 
zagadnień :i: przeprowadzaniem tre­
ningów i zawodów w sezonie jesien­
no-zimowym. Pawilon dostępny bę­

dzie przede wszystkim dla bolcserów 
I p!lkarzy ręcznych. Trybunka pa­
wilonu obliczona jest na przeszlo 
tY!ląc miejsc. 

o a>tkcesach RK! n1e motna by ­
łoby mówić bez patronatów ze str i­
ny takich zakładów pracy, jak: 
Armii Ludowej, Zakładów Cewek 
Przędzalniczych I „Pierwszej Rudz­
ki~j" ~ 

Prezydent Republik! Franl'US!dej; 
Valerv Gli!lca.l"d d·Estaing przybyl w 
<"ZWartek na Gwadelupe. l"Ozpoczy­
na.fl!<' swą µierwszą J>Odrót oo d<'­
!>~l"tamentach zam rskich Franc'5'\. 
Celem wizyty jest zazna.jC>mienie sli: 
z tamtel~zą sytua„,Ja goopodaf'CZI\ i 
pr>11t'l"<"7:ną. 

W diwóch 1>rzemówlenlach, jalcłe 
nre7ydent ma wygłosić na Gwa;de­
lume I Martyni<"e, sk<mcentruje wt41 
on na ~prawie sytuacji gospodarczej, 
ppmpektvwach rozw()ju aT'chipelao:u 
Ot"az 'l:Więkl"zenla po-mocy ze stro­
ny metropolii. Wizyta prezvdenta na 
Antyla<'h zakończy się w so!>otę. 
Te<?:-0 •amego dn'ia na Martvni<'e roz­
n<>M':nle on ronnMV:v :i: prezydentem 
USA, Geraldem Fot"dem. 

Kronika wypadków 
• Godz. 4.42 - 5.12. z powodu 

przerwy w dopływie prądu z elek­
trowni do podstacji nie kursowały 
tramwaje ul. Konstantynowska od 
ul. Krakowskiej do ul. Zabiczki. Z 
tej samej przyczyny nastąpiła or.zer­
wa w ruchu ul. Zgierska między 
16.00 a 16.40 od ul. Stefana do ul. 
Zlocieniowej. 

• Godz. 6.45 droga E-16 Zalesie 
pow. Kutno. Kierowca „Stara'' SR 
lliiO .Józef G. uderzył w wóz kon­
ny Krzysztofa M. Na szczęście je­
dyna ofiarą wypadku została kl"<>­
wa. Oba pojazdy uszkodzone. 

• G<>dz. u.50 ul. Tatrzańska 103. 
Kierowca „Syreny'• - FY 5012 zajechal 
droge autobusowi MPK 77/7 I zmu· 
sił go do gwaltownego hamowania.. 
Je{.!na z jego pasażerek Olga H, 
(lat 68) upadla i dotkliwie się po· 
tłukła. Pomocy udzie1ono jej w 
Pogotowiu Ratunkowym. 

• Godz. 12.45 ul. Piotrkowska 208. 
W autobusie 5i 11 zaslabl nagle Woj­
ciech M. (1at 72). Lekarz pogotowia 
stwierdz\l zgon. 

• Godz. 12.50 pl, Niepodleglości. 
Tramwaj Unii 20/2 wskutek źle na• 
stawionej zwrotnicy wjechał na nie­
właściwy tor i uderz:vł w drugi wa­
gon tramwaju 20/1. W wyniku zde­
rzenia kilkanaście osób odniosło 
obrażenia. Jerz:v B. przeb;vwa w 
Szpitalu im. Kopernika, Józef Cz. 1 
Halina L. w Szpitalu im. Pirogowa, 
Anastazja K. I .Janusz K. w Szpita­
lu in1. Barl:ckiego oraz Euaeniusz 
G. I Stanisława S. w Szoitalu Po­
gotowia. J4 o•ób po udzieleniu po­
mocy 7.WOlniono do domu. 

• Godz. 14.20 Wola Zaradzyńska 
pow, Lódź. Kierowca „Ziła" FH 3301 
Tadeusz S. potrącił 6-letniego Zbig· 
niewa R. Ranny chłopiec przewie­
ziony 705tal do szpitaia. 

• Godz. 14.55 ul. Pabianicka 130. 

Gwardyjski 
turniej bokserski 

Czytelnie wypemione kU,pony ("'!-ot­
na na.dsylać d-OW-Ołną ll<>ść) prosunY 
adresować: REDAKCJA „DZIEl'.'JNll!KA 
LÓDZK!EGO", UL. PHYJ1J:UCOW­
S'K.A 96, 90-950 LóDZ, :r dopts·kiem na 
!kopercie „Plebiscyt". 

Ogloszenle wy:n!ków plebLscytu 

Niepowodzenie w tegoroc:imych roz. 
~ywkach Pucharu Europy (odpadnię­
cie w walce o zakwalifikowanie się 
do ćwierćfinału po niefortunnych 
meczach z Maricą (P1<>vdiv1 sprawi­
ly, że koszykarkom LKS nie pozo. 
stało nic więcej, jak zespolić wszy­
stkie siły, aby sięgnąć po raz trz<>Ci 
ro tytuł najlepszej drużyny w ua­
ju 

Jesienną rundi: ligowych s.potkań 
zakończy LKS meczami z najgroź­
niejszym od lat zespołem - krakow­
skiej Wisły. Te ~potkania mogą mieć 
decydujące znaczenie, jeśli chodzi 
o końcowy układ tabeli pienvs7ej 
rundy, Chociaż coraz skuteczniej do 
walki o krajowy prymat włą~za się 
warszawska Polonia. Właśnie sob >t­
nio-niedzie1ne mecze Lecl1a z Polo­
nią I Wlsly ze Spójnią powinny dać 
częściową odpowiedź na pytanie, któ­
ra drużyna (Wisła czy Polonia) sta­
nie si<: najgroźniejszym przeciwni­
kiem dla [,KS w drugiej rundzie bo­
jów <> mistrzowski tytuł. 

Antoni S. (lat 4li zszedł nleostroż· 
nie na jezdnię I wpadł na bok 
.„Jelcza" 7463 ro, doznając ogólnych 
obrażeń Przewieziono go do Szpita­

Jutro o ~dz. 17 w sali kina „Mu-1 la \m. Kopernika. 
za'• przy ul Pabianickiej 173 odbę- • Godz. 16.40 ul. Dąbrowskie-

. . . g,., 60. Pawel G. (lat 25) wskutek 

w nadchodząca sobote I nied,ilelę 
odbędzie się w B!alymstoku finał 
tunnieju bokserskiego juniorów o ml-
1trzostwo FederacJi Spoctowej .,Gwar­
dia". Do spotkań finałowych zakwa· 
11flkowało sle 10 zawodników z lódz­
klej Gwardii. Oto ich nazwisk": 

iRac7lkow'Sik.I, Działek, Gleleclcl., KQp&k!, 
Olejnik, DarnMVskl, CichMz. Aldam­
czewsld. Pejas I WTóll'lewsk1. 

z uwodnlkam! udala '1141 <twójka 
trenerów: Ambroziewicz I Sochcllnr­
MJ. 

i dekoracja 10 najlepszych sportow­
ców 1974 r. na.stąpi w czasie Ba:lu 
Mistrzów Sp-0rtu w restauracji 
„Europa'• 11 stycznia 1975 r. 

INFORMUJEMY ... 
IT bm. o godz. 17 w lokalu LKS 

przy ut. Piotrkowskiej 76 odbędzie 
sle sprawozdawczo-wyborcze zebranie 
f,ódzkiel?O W<>dnego 0Chotniczego 
Pogotowia Ra.towniiczego, _ 

I DZIENNII LODZKI ar m '809ll li 

Po męczącej podróży z Bulg'lrh. 
podopieczne trenera J. żylińskiego, 
doznały porażki w pierwszym meczu 
rozegranym orzed tygodniem w Gdań· 
sku z tamtejszą Spójnią. Jest to, 
jak na razie, jedyne - i mamy na­
dzieję - ostatnie potknięcie w walce 
o mistrzowski tvtul. Rewanż zakoń­
czy! sie wygran'ą LKS. Liczymy, że 
również kolejne dwa punkt;• wpiszą 
na swoje konto zawodniczki t.f<S 
w sobotnio-niedzielnych spotkaniach 
w Poznaniu z Olimpią. Mimo, że 
zabraknie w drużynie lódzkiej czolo­
we.1 koszykarki (kontuzja stawu sko­
kowego), L, Be.k. 

Przypominamy, że obecnie w ta­
beoi prowadzi LKS, mając dwa 
punkty przewagi nad Wislą. Trzecie 
miejsce z 3 stracon;vmi punktami 
zajmuje Polonla. A oto zestawieni~ 
par przedostatniej kolejki koszykar­
skiej ekstraklasy pań: Olimpia -
LKS, Lech - Pnlonia. Wisła - Spó.1-
nia, AZS (W-wa) Stomil, AZS (P) 

- Znill.1,, ('IV) 

dzle się alcadem1a poświęcona 1ub1· j własnej nieostrożności wpadl ood 
!euszowi 50-lecia tego wielce zaslu- I samochód ciężarowy rT 4311. z ogól-
żonego klubu. nymi obr.że~'ami prz<;wieziono go 

(N) do Szpitala im. Kopernika. 
----------------- • Godz. 17.20 ul. Złotno przy ut. 

Puchar „Izwiestii" 
W mecz:u h<>kela na lodzie o n11.­

grodę „17\\"iestii'', reprezer.tacja 
7.SRR pokonała Szwecj ę 7 :2 (2 :O , 
J :a, l:1>), 

Podchorąż;vch. Kierowca „Traban· 
ta" 0437 IB potrąci! przechodzącego 
przez jezdnię Józefa S. (lat 32), 
Pieszy przebywa w Szpitalu im, 
Kopernika. 

• Godz. 18. OO ul. Zgierska P'!'ZY 
pl. Kościelnym. Ireneusz M. wyska­
kując z tramwaju upadł na jezdnię. 
Rannemu pomocy udzieliło Po<!oto-
wie Ratunkowe. (Jb) 
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Coś pod choinkę 

Dla dZieci 
a nawet dla dorosłych„~ 
Trąbka nosi naz;wę kibicówk.a. Tą 

zabawką pa.sjonują się rzadko dzie­
ci -:- częściej dorośli kibice, którzy 
trąbiąc na stadionie, zagrzewają do 
walki swoich faworytów. Kibicówki 
pochodzą z łódzkiej Spółdzielni 
Pracy „Spójnia'', drugiej co do 

wielkości wyt'\vórnl zabawek w 
kraju, która właśnie 'Zlbliża się do 
swojego dwudziestolecia. 
Długoletni prezes spóldz:ielni p. 

za sobą 1~ lat pracy przy ma.szy­
nach. Przesz.to 10 lat pracują tu m. 
in. Eugenia Mof1ko, Cz. JaTmicki, 
mgr ilflż. J. Rybicki. 

Ze „Spójni" pod tegoroCZJ!lą cho­
inkę wychodZi ok. 30 różnego ro­
dzaju zabawek - najwięcej wszel­
kiego rodzaji.1 pojazdów, piszczą­
cych zwierzątek (t zw. harmonijko­
wych). piłek i ukladanek konstruk­
cyjnych. 
Łó9zka wyitwórini.a zabawek chlu­

bi si ę największą w Polsce w)l'daj­
no ' cią pracy w tej branży. A nie 
ies t to jeszcze ostatnie słowo ambi­
tnej załogi, legitymującej się a-mi­
lionowym (jak się plan~je) zyskiem 
w roku 1974. 

„Spójnia" podlega Krajowemu 
Związkowi Przemysłu Zabawkar­
skiego w Kielcach. Dlaczego akurat 
tam? Na to pytanie nie uzyskaliś­
my wyczerpującej odpowiedzi. Wy­
daje się, że organizacja ta racrej 
powinna zmajdować się w Uod.zi, 
gdzie jest przecież Ośrodek Badaw­
czo-Rozmrojowy Przemyslu Zabaw­
karskiego i gdzie w kvńt'U chyba 
zbuduje się, przygotowana już do 
realizacji, nowoczesną wytwórnię 
zabawek „Spójni" na Teofilowie. 
Ten pla.nowany obiekt ma joonaik 
wyjątkowego pecha: już kilka lat 
z rzędu nie· może dos.tać się do 
planu inwes,tycyjnego. Czy uda się 
to w r. 1975 - nie wiadomo. Nie 
ma natomiast wątpliwości, że 
.,Spójnia" wykona w przyszłym ro­
ku ponad 2 mln atrakcyjnych zaba­
wek. W. l\'.ASPRZAK 

Na rDdjęciu: panna MaTiola nie 
ba:wi S·ię już lalkami, lubi za to sa­

1 
stycznia 197~ roku wohoozl 
w życie Kodeks Pracy. któ 
ry wprowadzi nowe. nie 
zname dotąd roowiazania l 

zasady prawa P!l"acy. Trwa wiec 
intensywne uczenie sie kodeksu, 
W t:ym celu odbywa.Ją sie w za­
kładach, przeds iel>iocstwach 1 in­
s tytucjach szkolenia rad zakłado­
wych i praoownuków dzlatów o­
sobo\Yych, od których w dużej 
mierzei zależeć bl')cl.zie jak te no­
we przepi-sy będą w życiJU stoso­
wane. 
TO<też obe<mie najba'I'd.7Aej ozy. 

~aną, omawi8.il1ą, dysk111towaną. o­
prsywaną 1.„ POS?.Ulk:i•waną - jest 
niewie1ka k.1iążec7Jka w ce:nte 10 

Kodeks Pracy 
bestsellerem 

rt, &awlera1ąca Kode-ks Pracy o­
raz zbiór przepisów wprowadza­
jących. Tymczasem Czytelnicy -
wśród nich jest wiel'U ozlonków 
r:W zakladmvych - s'karża sie w 
rozmowach tele-toni=ych, że ma­
ją kłopoty .z nabyciem Kodeksu 
Pracy. 

Fa!ktycznle, pierwsze 10 tys. 
egzemplarzy, jakie dotarly do 
lódzkich ksii:garń na początku 
oaździeMika, rozeszly s le błyska­
wicznie. Tylko księgarni przy ul. 
IN'aru·towicza 50. spec.1alizu.iącej 
sle w 1.vydawnictwach pra~vnl­
czych. udalo s le dodatkO'\Vo zdo­
być 7 tY'S. egzemplarzy. Spraw­
dziliśmy. sa jeszcze w sprzeda­
ży, W styczniu zaś ma nadejsć 
dalsze ~ tys. zachęcamy wszyst­
kich do kupna Kodeksu Pracy. 
NapraWlde warto mieć taki zbio­
rek alktua!lonych Prze'P'isów ood 
ręką, {ig\ 

Na Bałutach w 1975 r. 

•Przybędzie 10.650 izb• Budowa przejścia 
podziemnego na żabieńcu • Przekazanie 

do użytku kina „ Iwanowa" 
' 

I 
W przyszłym roku na Bałutach zosia.nłe przekazanych do 

użytku 3.160 mieszkań o 10.650 izbach. Nadal będą rozbudowy­
wane 1>siedla: Inflancka, Zgierska - Stefana, Zubardź-Pólnoc 
i Pojezierska. W ramach budownictwa indywidualnego przewi­
duje się wybudowanie 48 budynków o 249 izbach. 

Poza tym Bałuty otrzymają w 
roku przyszłym dwie przychodnie 
rejonowe (osiedle Teofilów C i o­
siedle Pojezierska), trzy żłobki (Te­
ofilów C, Inflancka i Pojezierska), 
dwa przedszkola (Żubardź-Pól­
noc I Lntlancka). Prowadzone będą 
też roboty drogowe przy budQiwie 
ul. Towarowej (odcinek od ul. Lu­
tomierskiej do Pojez;ierskiej) oraz: 
przy przebudowie wiaduk,tu na ul. 
Wojska Polskiego i B.rz:ezińskiej. 
Kontynuowana będzie budowa pod­
ziemn€go przejścia dl.a pieszych 
przy przystanku kolejowym Żabie­
niec. 

Z nowo I'O'lJ'POCZYllanych robót 
drogowych na szczególną uwa,gę 
zasługują: przebudowa sk,rzyżowa­
nia ul.: Wojska Polskiego i Spor­
nej oraz roboty przygotowawcze 
pod budowę drugiej jezdni na ul. 
Zgierskie.i (od ul. Dolnej do Knia­
ziewicza). Nowa sygnalizacja 
świetlllla zostanie zainstal<YWana na 
skrzyżowaniach ulic: Zachodniej i 
i Lutomiers-kie.i, Limanowskiego i 
Woronicz.a oraz Traktorowej i Roj­
nej. 

Dworaczek oraz: jego zastępca do 
spraw technicznych inż. E. Flirski 
mówią nam nie bez dumy, że w 
tym roku 20 proc. wszystkich wy­
produkowanych zabawek (a będzie 
ich do końca roku 1.850 tys.), to 
nowości. Wśród nich przede 
wszystkim różnego typu samochody 
z-dobione austriacką kalkomanią -
naprawdę ładne, w jasnych paste­
lowych kolorach i - oo nie jest 
bez znaczenia - bardzo tanie. Dla­
tego też z ich sprzedażą nie ma 
kłopotu. Odwrotnie - magazyny 
,,Spójni" wciąż są prawie puste. 
Całe szczęście -zresztą, bo spóldziel­
n ia gnieździ się w prymitywnych, 
starych pomieszczeniach, w dodat­
ku rozrzuconych po całym mieście. 
W tych nie najlepszych warunkach 
ustawiono jednak najnowocześniej­
sze maszyny włoskie, zachodnionie­
m ieckie i austriackie, a co najwa­
żniejsze maszyny obsługuje 
' w iet na. wypróbowana kadra. któ­
rej polowa to długoletni pracowni­
cy, legitymujący się przeszło IO-let­
nim stażem, a np. Władysław Ka­
miński i Janin.a Tokarska mają po-

mochodziki.„ Foto: A. Wiwh. W osiedlu Wlelikopolska A na ,po-

w „Akademickiej" 

Kiermasz 
wyrobów cukierniczych 
Przedświątecz;ny kierm.asz wyrobów 

cukierniczych organizuje Lódzka Ko­
misja Brantowa Przemysłu Gastro-
111omicznego l Garmażeryjne.go w ka­
wiarni . A.kademieka" (ul. PiO'trkow­
&ka 126) - w so.bote. 14 grudnia w 
godz. 12-14 1wvstawa prezentowa­
nych WY'fobów) oraz w go·dz. 14-17 
(sprzedaż smak.O!yków). Hotel „Orbis 
Grand" a także restauracje, bary i 
ka\viarnie LPPG za·prezentuią na 
kiermaszu duży wybór ciast, tor­
tów, kremów. ciastek itp. 

Drugi sklep 
z mrożonkami 

Sklep z mrożonkami przy ul. O­
brońców Stalingradu 7 prowadzony 
przez LPHS cieszy s i<: ogromnym po­
wodzeniem, obsługując dziennie ok 
8<10 k lientów. Drugą taka placówkę 
otwarto przedw-czoraj przy ul. Piotr­
k-owskiej 76. Wn~trze sklepu n iewiel­
k ie, ale estetyczne. W zamrażarl<ach 
(importowany-cli z Francj i) um iesz­
c zono przetwory warzywno-owocowe, 
mączno-zlemnlaczane i lody, 

W kilku zdaniach 
A PKO informuje, że w związku 

z przypadającą 15 grudnia niedzielą 
handlową, 1 Oddział PKO w Lodzi 
(a l. Kościuszki 15) umchamia w go­
dzinach 10-15 stanowisko obsługi 
w zakresie obr-0tu oszczędnościowego, 
czek-owego l bezgotówkowego, 

A l\lllodzieżowy Dom Kultury Lódź­
Baluty (ul Zawiszy 39) inauguruje 
Dzieln icowy Uniwersytet dla Rodzi­
ców wykładem ot. „ROdzina iako 
środowisko 1vychowaw<"ze". który wy 
głosi dr T Ja łmużn.a dziś o godz. 18. 
Wstęo wolny. 
A Klub Wa1·cab!stów przy LOK 

przy.Jmnie iu ż 7,e:łos z.en l a do warca­
bow:vch m istr zostw Lodzi (w warca­
bach 64-polowych i !OO-polowy-eh), 
któr ych finały odbędą się w mareu 
przyszle!!o ro,ku. Zapisy w zarządz;e 
Klubv Warcab istów f,DK. ul. Trau. 
gutta 18. pokój 213 (II piętro) w śro­
dy i p iątki w ~Odz. 16-20, w nie­
dziele w gOdz. 17-19. 

.6. Wystawa plakatów o tematyce 
ldeowo..,poteczme.i. opracowa•nych i 
wykO'nanych przez uczniów Tech;ni­
kum Przemysłu Pa.oierniczego i Za­
gadniczej Szkoly Poligraficznej zo­
gtanie otwarta dz iś o e:O<tz. 12 w lo­
kalu szltoly pr7.Y ul. Edwarda U. 

• DDK-POLESIE 1a1. 1 Ma.ia 81) 
zapr.asza dziś o godz. 18 na wieczór 
wspomnień pt. „Nie<!'h wia1-r ią po­
n iesie - oleśni z lat 1939-45", k tóry 
JlOproiWadzi red. T. szewera. 

A W Schr<>;:lsku dla Zwierząt (ul. 
Marmurowa 4, dojazd autobu,em 
;,58"), 15 bm. '" godz. 10-ló odbędzie 
1i4= giełda psów, 

11lllll I I I I lłl I llll I I I I I 1111111111111111111 I I li I I I I I I I I I I I I I I I 1111111111111111111111111111111111111111111111111I11111111111111111 

W S:okole Poosta.wowej nr 35 
(ul. Tybury ł) zbiórkę zorganizowala 
opiekunka PCK Wanda Gabara. 
Paczki z darami przekazali: u. DziP­
dzic, L. Z~łoba. E. Walczak, B. La&­
Irows.ka, R. Ka.cz.ma.rek i D. Felberir. 
W Szkole Podstawowej 114' S (ul. Lę­
czycka 23) akcja odbyla sle pod pa­
tronatem kół PCK i TPD pod opie­
ką pań J. Ga{!y, B. Goldman, J 
Przybysz i Z, Kobieli. Odzież i obu­
wie Przekazali: E. S<>chacka i J!.. 
Chmurzyński. Paczki od ml-0dzleży 
Sz;koly P<>d&ta.wowej n.r t56 (al. Koś­
ciuszki 71) dostarczyli: K, RUtlww·­
~ka, B, KamiiIBka, K. Cebul.ska, B. 
Bet'ska,. E. Stachnicza1k, K. Le-wan„ 
dowski, M. Efenberger, z. Bed.na'fek, 
W. Jaworski, M. Jarząbek, J. Ku­
biak, J, W<>dzlsla.wski, M. Graczyk, 
J. Pastwińskl. M. Zi6'lk.owski, J, Ba­
ranowicz. E. Bernasz i W. Pro:y;byl­
ska. 5 paczek od młodzieży S?.kołv 
Podsta.wowej nr t50 (Ul. żwirki 11(13) 
przekazali: P Jaszczura I M Fedak, 
Towarzyszyli: opiekunka kola PCI{, 
która zorganizowala zbiórkę - IU. 
Kaź,mierczak oraz Z. Olejnik. Od 
koła PCK ze S~udium Wi'cllowania 
Przeds1lk-0l.nego (ul. Smugowa 10/12) 
otrzyma!ismy książki, zabawki, 
odzież i słodycze oraz fartuszki uszy. 
te przez uczennice klasy II a. Zbiór­
kę zorganizowała G, Drozdowsl>a. 
Paczki przynieśli: J\I. Chojno.wska., 
li. Pilarek, 1\1'. Pietw:ak, U, S·zym­
rzyk, J. PodkMVińsika, H. r~atkowska, 
B. Luniak. Harcerze z drużyny p.rzy 
Szkole Podstawowej nr 87 przekazali 

Woziwodaaa ! .. 

Gdy czytamy Ust mgr K. Sa­
dowskiej_ (Pr~e.lajowa 4, blok 40), 
pi·zypomma się stara piosenk.11 
Potomskiego, a także rosyiska 
śpiewka. zaczynająca się od slów: 
„udiewitielny; wopros, poczemu 
;a wodowoz ... ". Rzeczywiście wo­
ziwoda bardzo by się tu pr~ydal, 
bowiem od pażdzlerntka ~ tzn. 
od zasiedlenia b!oku - w niektó-
1·ych p ionach brak.uje wody, na­
w et zimnej Interwencje w ADM 
- ;ale p isze nasza Czytelniczka 

·nie s kutk11ją. Nieuprzejme 
urzędn iczki ntc nie wiedzą, de­
nerwu,ią się, że w ogól,e ktoś 
o to pyta. 

Jak w tej sytuacji d.oprotoac!z!c! 
m ies:-kania do porządku? - py­
ta mgr K. Sadowska. Dlaczego 
dom oddano do utytlcu. ;eś!! nie 
do uży tku ;est wodociąg? Przy 
okazji nasza Czytelniczka donosi 
o innych usterkach, np. 0 tym, 
że przez catą noc na schodach 
:r>al'! sie światło, bo wylqcznik.i 
(oczywiście!) nie dzialają. 

Oto jeszcze jeden obrazek i cy. 
• k.lu „rozkosze nowego mieszka­

nia" . 
(SZ) 

W ostatniej chwili 

„Reflektorku I 5 grudnia, po 
przeczytanl11 repertuaru kin 
w gazetach, poszlam z kilkoma 
osobami na godz. 10 do kina 
„Lutnia" na Il część „Potopu". 
Ku naszemu zdziwieniu kasjerka 
oliwtadczyta. że cata sala jest za­
jęta - miejsca Wt/kup i ono dla 
uczniów ;a. k.iejś szkoły. Gdy na-

Zbiórka 

zwalam to lekceważeniem pubilcz. 
naści, dowiedziałam się, że szko­
la wykupila btlety w ostatniej 
chwili i nie można ;uż byto za­
wiadomić o tym czytelników ga­
zet. 

Mam powa:l:ne wątpltwośct, czy 
kierownictwo kina magio tak po. 
stąpić. Przecież w ten sposób bu­
ny się nasze plany spędzania 
wolnego czasu. Niektórzy z na­
~zego towarzystwa przyjechali aż 
z Teofilowa. Na prózno''. 

Kazimiera Kreps 

Zguba po niemiecku 

„Drogt Reflektorku t 10 grudnia, 
zatatwiając sprawu przy okienku 
nr 11 na poczcie w wieżowcu 
przy ai. Kościuszki, zastawu.em 
to1·bę gospodarczą ze stylonu, 
w której znajdowaly się dwa 
podręczniki język.a n iemteckiego. 
Ponieważ ksiqże!c tych nie można 
teraz dostać, a prócz tego m ia­
lem tam różne ważne notatki, 
jest to dla mnie wielka strata. 

Zaapeluj , Reflektorku. do uczci­
weqo znalazcy. żeby zechcia! 
zwrócić mi moją własność (dla 
niego przecież bezwartościową) ". 

Zygmunt Dyldert. 
nauczyciel ;ęz. ni.,.mleck!ego 

(ul. Marvnarsk.a 4/13) 

Poczta Reflektorka 

MZBM-Sródm!eścle odpowiada 
na notatkę pt. „W centrum" 
z 2 listopada. Streszczamy ją. 
wyb1era;ąc tylko najistotniejsze 
punk.ty: 
e Malowani e klatek schodo­

wych w domu przv ul. Piotrkow­
skiej 65 odbędzie się jeszcte 
w tvm rok.u, lub - jeśli nie bę­
dzie pogody - w l pólroczu 75. 

• Napraw4 zniszczonych drew. 
n!anych schodów jeszcze w tym 
roku zajmie się ADM nr 4. 

e Pontewaź brakuje pomiesz­
czeń gospodarczych w piwnicy -
komórek na razie jeszcze z po-

• 1ut:ro 

dwórza usunąć nie można. Ich 
stan jest dobry. e Od 15 do 30 października 
w domu przy ut. Piotrkowskiej 65 
przeprowadzono odszczurzanie. 

Owie przyczyny 

Nadeszly dwie odpowiedzi MPK. 
ł. W związku z notatką pt. 

„Stada" (18. X. 74), przedsiębior­
stwo wyjaśnia: „.„ różna często­
t!iwoU kursowania pociągów po­
szczególnych linii utrudnia zsyn. 
chronizowante przejazdów w jed­
nakowych odstępach czasu. Głów­
ną jednak przyczyną nieregular­
ności kursowania tramwajów na 
ul. Nowotki (uwaga! pisaliśmy 
wlaśnte o tym niedawno w fe­
Uetonie pt. ,. Usprawnienie" - R.) 
jest pod.porządkowanie ul. No­
wotki - ul. Kopclńsktego. Zakló­
cen ia w ruchu tramwajów na 
sfwtek. nowej organizacji ru~hu 
,zatrzymania tramwajów w dwóch 
miejscach Po kilka. a nawet kil­
kanaście m i nut) są wy1ątkowo 
duże. Tnterweniowa!iśm11 już w tei 
sprawie w Wydziale Komttnlkacit . 

Jednocze.<nie dok1adamu starań. 
b1.1 sukcesywnie zwtekszać C?e· 
stotliwnli<' kur~owanla tramwajów 
t t1/ednollcać 1ą. celem ~anPwnie-

. nia -<iinchron;w<'H przejazdów na 
w-<pólnych ndclnkach tras". 

z. Po notatce z 5. xr. MPK 
w11ia .~n ia: „ W dniu 21 . X. na sku­
tek zwickszonej absenc1i (choro­
by) kierowców autobusów, nastą­
Piln iedenaścle opóźnl<ni autobu­
sów. a pięć zostalo unierucho­
mionych w zajezdni. Niezrealizo­
wanie planu wy1azdów objelo 
równtet linię „83", na którą 
sk.arżylt się Czyteintcy. Sytuacja 
została opanowana już następne­
go dnia". 
Dz!ęk.ujemy za wyjaśnienia. 

.R. 

A.drM Reflektorka: „Dziennik 
Lódzki" ul. Piotrkowska 96 
90-103 Lódt, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony 337-47, 
341-10. 

PISZCJ'E DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE CZEKAl\IY! 

DZIENNIK LODZKI nr 291 (8091) f 



I 

Skutki braku wyobraźni 
„Nomina sunt odiosa:„" - mawiali starożytni, czyli dajmy 

spokój nazwom I nazwiskom, tym bardziej, że zjawisko nieste­
ty nie jest niepowszednie. 
~bliza się koniec _roku i ch!ba nikt .nie c~cialby kierować czy 

tez pracować w takim przeds1ęblorstw1e, ktore nie wykona rocz­
nego pl~n~. Milo jest przeczytać o sobie w gazecie, obejrzeć się 
w te!ew1z.ii: a i grosz przi:cie:Z jakiś ~kap!lie za dodatkową pro­
dukcJę.„ Nie Ucząc poczuma dobrze spełnionego obowiązku. 

,<::tasem, coraz .rza;<lz.iej na ~z.częś~ie, w grudniu bywa już za. 
pozno na nadrabianie zaleglosm, ktore zgromadziły się w ciągu 
całego roku. Al"., też i tym większy żal, tym bardziej gorzkie 
rozcz~rowanie, kiedy cały rok pracowało się solidnie, systema-
tyczme, a plan roclny i tak wymyka się z ra.k„. 1 

Opiszemy tu sprawę, która zda- ny"?! Co powiedzieć zagranicznym 
rzy~a się naprawdę. Otóż w jednej kontrahentom, którzy nie dostaną. 
z łódzkich fabryk - pamiętajmy: wyrobów które zamówlli?! Ale 
„Nomma sunt odiosa „" - plan przede wszystkim <'o powiedzieć 
rocmy prawdopodobnie nie będzie wla511ej załodze. która cały rok 
wykonany. mimo że załoga i kie- trudziła się, dokładała stariń, by~ 
!!'ownictwo caly rok pracowali do- walo, że i poświ~cała czas prze-' 
brze a cala firma należy do prw- znaczony na wypoczynek?! Cały 
dujących:·· Niestety. nagle jak rok solidne.i pracy i teraz. z po­
prz:vsłow1owy grom z iasnego nie- wodu czy,iegoś braku wyobraźni, z 
ba. ko<>perant. w tym przypadku - powo<lu czyjejś (nawet ,jeżeli jest 
P<>.wiedzn:iy producent... plasteliny on~ schowana za ,jakimś kolektyw­
(n1e o n•ego lu oczvwiście chodzi nym ..kierownictwem) prywaty 
.ale nie chcernv niko.go dekonspiro~ wszystko to ma się 1•Jrn:iać darem­
'"'.ać)._ oświadczy! z początkiem gr1.ld- nc?! Kto policzy r.traty społeczne 
n:a, ze w:-trzymuje jej wytwarza tym spowodowane?! 
nie. Tak sobie. ni stad ni z owąd„. 

Piszemy tu o konkretnym przy­
kładzie wiadomi faktu. iż element, 
którego dostarczanie nagle wstrzy­
mano, n:e ma 1..a sobą .ogona" dal­
szych kooperantów. To znaczy. iż 
ten kto go wytwarza i do łódzkie.i 
fabryki ma dostarczać nie jest w 
zbyt wielklm stopniu uzależniony 
od inn~·ch, od ich solidności i„. 
wyobraźni. Kreda i pokost, czy 
drut i blacha - to nie są te arty-

kuły, których mobycl• nastręcza 
szczególne trudności. Nie można 
więc w tym przypadku wskazać 
palcem za siebie, w kierunku dal­
szego „kolegi" ... 

I co dalej?! Nawet jeżeli pod 
presją. wszelkich moźliwYcb czynni­
ków gospodarczych, politycznych I 
policyjnych nagle wstrzymana pro­
dukcja ruszy za klika dni, musi 
uplyną.ć kilka dni dalszych zanim 
jej skutki dotrą do łódzkiej fabry­
ki i dals'liych kilka zanim ta ostat­
nia wykorzysta ową „plastelinę", 
na którą czekaja owe wyroby.„ 
Czy uda się nadrobić zaległości, 
czy u<la się wykonać plan Pl"'ted 
końeem roku, czy ludzki zapał da 
się wskr'liesić raz jeszcze?! 

To są właśnie pytania, na które 
między innymi powinien sobie od­
powiecl7,ieć na,jpif"TW każdy, kt-0 <le­
cyduje się komuś innemu „zawalić" 
robotę„. 

Teatrze 

Druga 
rycerza 

J. POTĘGA 

Muzycmy 

wyprawo 
Fanfarona 

W nadchodzącą sobotę 14 bm. 
w Teatrze Muzycznym wchodzi 

Już za kilkanaście dni w na­
szych domach staną ozdobione ko­
lorowymi świecidełkami choinki. 

N/z.: tradycyjna choinka w re­
gionalnym wydaniu. 

CAF - Miedza 

na afisz „Druga wyprawa ryce­
rza Fanfarona" - baśń muzycz­
no-baletowa dla dzi~ci, będą­
ca kont~·nuacją granej w ubie­
głym sezonie „Baśni o grają­
cych jabłkach". 

Tekst bajki napi~al Jerzy Pa­
nasewicz, muzyka A.clam 
Brzozowski. Reżyseruje Czesław 
Jarosiewicz, kierownictwo mu­
zyczne - Beata Ambros. sceno­
gratfa - Barbara Michiewiez­
-Szrajber, choreografia - Boże­
na Mamontowicz-Lojek. 

Oczywi~cie. kiedy go o to spyta­
ją - a już pytają także przedsta· 
wiciele centrali i inni - dostarczv 
zapewne dziesiątki argumentów 
„n:e do odrzucen;a'', że „obiektyw­
ni> trudności„ . ". że „z rachunku e­
konomicznego wynika\o„." że to, i 
jeszcze tamto. i jeszcze owo. I mo­
że się nawet wykręci sianem. pod­
czas gdy na zdrowy rozum powi­
rnen być wyklęty w tym sensie, że 
nikt, żaden poważny odbiorca ttie 
powinien skladać u niego zamó­
wiei't„. 

Ale co sic dzieje 
która potrzebuje 

w tej fabryce, 
owej „piasteli-

Łodzianie O O a I 

w Ber inie 

Kto zna prawdę o budynku 
przy ul. Towarowej? 

w minionym tygodniu ?>rzebywal 
:n.a występach w Berlinie Młodzieżo. 
wy Zespól Tańców Ludowvch. dzia­
łający orzy Spoleezn:vm Domu Kul­
tury „Lokator" w Lodz.i. 

J 
ak bumerang wraca (nie za- rając oczy ze zdumienia. iż „budy­
łatwiona do dziś) sprawa nek przy ul. Towarowej 66 przewi­
budynku przy ul. Towaro- dziany został do wyburzenia (!!!!) 
wei 66. o którym pisaliśmy w IV kwartale br. pod budowę uli­
kilkakrotnie w ciągu b1eżą- cy". 

może być przeznaczony. Sp.rawa 
tego zaplecza, po niemal rocznych 
bojach. wróciła do punktu wyjścia, 
co oznacza. że także w przyszłym 
rozkładzie jazdy łodzianie z ele­
mentarnych wygód w podróży nie 
będą mogli korzystać. 

cego roku, że ma być pneznaczony Malo tego: 
- po wykwaterow:m1u mieszkają- ,;Sprawy te ujęle zostały w pla-

Wystepy młodych łodzian przyjęte 
:zostały z aplauzem. a wiązanka tai\· 
ców łubusJ{:e11. mazur ze .,Straszne. 
i<:o dworu" I zbóinicki, z!'Obily praw· 
dziwą furon:. 

cych w nim rodzin - <il.a zaplecza nie wykwaterowań br. W porozu­
wagonów sypialnych i re ·tauracyj- mieniu z inwestorem - Zarządem 
nych „Wars". po odpowiedniej a- llrJg i Mostów ustalono że rodziny 
dvptacji oczywiście. z powyższego budynku powinny o-

31 listopada br. cytowaliśmy na lrz~·mać przydziały mieszkań do 

Albo Zarząd Dróg i Mostów nie 
jest zorientowany co się stanie z 
tym do:ncm. albo też wladze miej­
skie nie wtajemniczyły Urzedu 
Dzielnicowego. iż dom ten jednak 
wyburzony nie będzie. Kto zna 
prawdę?! Kto zna tajemnicę domu 
przy ul. Towarowej 66? ! Pytamy w 
imieniu wszystkich łodzian z utę­
sknieniem oczekujących na wagony 
sypialne i restauracyjne, dla mia­
sta jakże przez dziesięciolecia w 
tej właśnie dziedzinie zaniedbane­
go„. 

Dodajmy. iż zespól z „Lokatora" 
zaliczany les•. do czotówk1 zespołów 
folklorystycznych naszego regionu. 
'Vspólzalożvcielka l kierownikiem or. 
tyst.vcznyrn grupy Jest zaslużona dzia 
laczka kultury - Daniela Nawr-0clta, 

naszych lamach pismo dyrek:ora końca listopada 19i4 r. 
Zarządu Dróg i Mostów m. Lodzi ,Realizu.ią•· ustalone porozumienia 
mgr Romana Wnęka. w którym \n- - mieszkające w tym budynku 
formowa! on. iż wykwaterowanie cztery rodziny, które wyraziły zgo­
rodzin dla potrzeb, o ktńrych wyżej <lę na otrzymanie mieszkania z pu­
mowa. ma być zakończone 30 listo- li Urzedu Dzielnicowego otrzymały 
pada br. Jasne było. iż potem bę- przydziały mieszkań w wyznaczo­
dzie można rna:poczflć prace ądapta nvm terminie". 

(Cl 

~~~~ 

Stosując się do pnepisów 
ruchu drogowego uctysz mło­
dzież szkolną zachowania się 
na ulicyl 

cyjne. 1 tu wybucha prawdziwa Z pisma tego wynika niedwurna-
bomba!! cznie. co potwierdziło się także Mamy prawo domagać się abso­

lutnie kompetentnej odpowiedzi na 
ten temat. Dłużej jui nie można 
bawić się w ko.tka i myszkę. spra­
wa byla i jest na to zbyt poważna. 

Otrzvmali~my bowiem pismo U- podczas nasze.i rozmowy z dyr. 
rzędu Dzielnicowego Lń<lź-Po\esic \Vnekiem. że Zarząd Dróg i Mo­
podpisane z upoważnienia naczel- stów nie wie<lzial o tym. że bu­
nika przez Irenę Czf"wercla - kie- <frnek przy ul. Towarowej 66 pr7.e­
rownika \Vydzialu Spr1w Lokalo- znaczonv jf' 0 t do wyburzenia. wo-

~ ~ wych, w którym czytamy przecie- bee czego dla zaplecza „Wars'' nie J. P. 
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Tłum. I. DO:,\JBSKA 

Pol!czki jego gwałtownie zaplonę1y, a puls zacząl bić j.a.k 
szalony. 

- Idę! - powiedzial sobie stanowczo i zrobll ogromny ·wy­
siłek. żeby się oderwar od kanapy. Kiedy już stanął, poczuł. że 
nogi się Pod nim uginają i żeby nie upaść. musiał mocno chwy­
cić się postumentu stojącej przy nim lampy. Trzymaj się mocrio, 
rampy marynarzu! Już on pokaże tej głupiej kokietce, jaki to 
z niego numerek! 
Chwiejąc się na nogach przeszedł cały pokój, miną! niewiel­

ki korytarzyk. wyklejony wyblakła tapetą i przystanął przed 
drzwiami. spod których sączy! się promień światła. Lubieżny 
blask błysnął mu w oczach, ale natychmiast chwycił go strach: 
a jeżeli zamknęła się na klucz? Zaraz robaczy. Po cie-hulku 
nacisną! klamkę i pchnął lekko drzwi, które otworzyły się 
z cichym slcrzypnięciem. 

Daisy siedziała całkiem naga przed toaletką. Z głową złożo­
ną na splecionych ramionach zdawała się spać. 

Widząt' ją taką, Ca.dwaller momentalnie poczuł !:nstynktem 
niebezpieczeństwo. 

- Halo! - zawolal 'Zdusronym głosem. 
Da!sy się nie poruszyła. Podszedł do niej I ostrożnie dotknąl 

włosow. Był poruszony jej nagością i równocześnie nierucho­
mością. 

- „Z pewnością obmyśliła Jakiś kawał - pomyślał - a no, 
zobaczymy!". 

Pogładził jej wlo.sy, przycupnął za taboretem. na którym sie­
dział? i raptownym ruchem objąl ją w talii. Czyniąc to iednak 
strac1.ł . równowagę. Czując. że leci do tylu. uczepił się jej 
mocme1. ale zamiast go przytrzymać. upadla na niego ciąg­
nąc za sobą taboret. l<rzyknął przeraźliwie . .a równoczei\nie roz­
le!?l się w Pokoju suchy trzask, potem drugi, a za nim trzeci. 

Cadwaller leżał na podłodze, przygnieciony leżącym na nim 
cialem Daisy, 

- Wstańże do cholery! - zawołał, wściekły z gniewu 
wstańże, powiadam ci! 
Długo jeszcze przemawiał do niej, ale z tak.im samym .skut­

kiem, jak gdyby mówił do worka z cementem. 

i:::1nąc; jak s.zewc i wymachując kończynami sparaliżowanymi 
dz!ałamem alkoholu, ~iłował pozbyć się cieżaru, Jaki go przy.­
gmatal. Czynił to z takim przejęciem i wysiłkiem, że ponowne 
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blaski magnez i trzask aparatu całkiem uszły jego uwadze. 
Cóż sobie myśli t.o głupie dziewczynisko? Co to za cyrk? Już 
on jej wlepi kilka porządnych klapsów w te gole pośladki. 
Wreszcie udało mu się przyklęknąć na jedno kolano i z ogrom­
nym wysiłkiem wstać. 

Daisy leżała na puszystym dywanie w kolorze viex rose 
w pozie tak bezwstydnej, że wprost go zatkało. Odgłos kroków 
na korytarzu, trzaśnięcie drzwi wejściowych. nie sprowokowały 
go nawet do odwrócenia głowy w tamte stronę. Dlaczego Daisy 
wcale się nie rusza? 

Wówczas dopiero zdal sobie sprawę, że twarz mlodej kobiety 
etala się prawie czarno-niebieska, że nozdrza się zaostrzyły. 
Jej szeroko otwarte oczy patrzyły w próżnię. Zbliży! się do 
niej. Nie.„ nie ma już najmniejszych wątpliwości: Daisy nie 
żyje! 

$wiadomoś0. ta podcięła fi!O jak batem. Raptem catkiem wy­
trzeźwia\. On, 'G,ary Walter Cadwaller wplątany w śmierć jakiejś 
dziewczyny z So~o? ! Wyslarczyło. żeby złamać iego karierę w 
Oyster Oil! Nie mńwiąr już o tym, że jego żona otrzymałaby 
rozwód z jego winy! Nie ma chwili do stracenia! 

Wróciwszy do salQlliku tak szybko. iak na to pozwoliły jego 
krótk.ie nogi, upewnił się, czy nie zostawił po sobie nic kom­
promitującego. Był to, oczywiście. bardzo pobieżny rzut oka. 

Pól minuty później był już na dole Mapie Street. M.E!la zna­
cznie już opadła. Przemykając się pod murami., włączył się w 
tłum przechodniów w poszukiwaniu taksówki. 

Rozdział Il 

Ponied~ałek, 21 lipca. 

Jak co wieczór każdego tygodpia Jerry Flicker wyszedł 'Ile 
stacji Aldgate o godzinie 18. Jedynie 100 metrów dzieliło go 
od mieszkania na rogu Whitechape\ Hil!h Street. Normalnie nie 
prz:vszłoby mu nawet do Ę(!owy zatrzymać się na tej trasie, 
gdyż był,o mu zbyt śpieszno do mbaczenia Shirley. ale dzisiej. 
HY dzien był całkiem wviatkowv! Reynolds. wicedyrektor Ban­
k\! Barcalys zawiadomił !!O oficjalnie o nominacji na stano­
wisko kontrolera Wydziału Rachunków Bieżących. Już od sze­
regu miesięcy .Flicker sJ?<>ciziewał. sie _i oczekiwał tei nominarji, 
ale tak dlugie czekanie sprawiło. ze przestał w to wierzyć. 
Tak w~ęc doznaJ teraz uczucia człowieka, przed którym ot i.•o­
rz:vlY się Bramy Raju. Istotnie. owe pięć minut rozmmvy z Rey. 
no)d$em całkiem zmieni ty jego' życie. Shirley nie będzie iuż wi­
działa zadnyt'h przeszkód do ic-h malżeństwa. Nie to broń Bo­
że, _żeby Shi_rJpy była specj_alnie interesowna - gdyż.' jeżeli jest 
~tos na świcie. kto uc1erp1ał z powodu męskiego egoizmu. to 
iest to· na pewno ona - przeciwnie. jej stosunek do Jerry'eao 
wykazrwal dużo wspaniałomyślności. Starsza o<:l niego o pieć 
lat (miała 33 lata) i zarabiająca 'dość dużo, jako modelka. nie 
ch;.iał~ :rzykować, aby jej mąż cierpiał po ślubie na kompleks 
mzsrosc1. 

Flicker uda! się najplenv do Parayana, jubilera przy ulicy 
Mansell. Znal go stąd, iż byli członlfam\ tego samego klubu. 
Pardayan. był niskim. szc:mpłym człowieczkiem o oliwkowej ce­
rze, lyseJ czaszce i czarny:ch oczach w k.sziakle przecinków. 
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XI Lódzkle Spotkania Teatralne rozpoczęte. Wczoraj wiecrorem w 

Teatrze Rozmaitości oficjalna inauguracja i spektakl .. Collage" w wy­
konaniu Akademii Ruchu zaczęły tę tradycy.iną, studencką· !mprezę. W 
ciągu 4 dni na różnych scenach. w różnych punkt.ach miasta prezento­
wane będą inscenizacje najnowsze i już znane, lecz często na n-O<Wo 
opracowane. 

Zanim w niedzielę ogłoszone zo.staną wyniki XI L$T i jury rozdzieli 
nagrody, czek.a nas 5 spektakli konkursowych i wiele imprez t9warzy­
szących - teatralnych. a także muzycznych. plastycznych, filmowych. 
W tym roku po. raz pierwszy w Spo"kaniach biorą udzial szkoły arty­
styczne. I tak łódzka PWSFTv1T ~aprezentuje .. Księżnlczkę Tu0andot", 
warszawska PWST - „Slub", zas nasza PWSM - wydział wokalno­
aktorski „Cosi fan tutte". 
• Dziś sympatyków studen<.-kiej sceny czeka prawdziwy maraton te­
atralny. W programie bowiem występy teatrów: „Gest". „OWO", Aka­
~emia Ruchu! Tea·tru „77". gości z Szegedu, P\-\.ST, PWSFT«iT, a tak­
ze muzyczne] ,gru]JY '!STP". Natomiast w kinie LDK o godz. 22.30, 
zacznie się pro3ek.c1a filmow o &tudenckiej scenie. 

W Fil harmonii 

Imć Mendelssohn 
Wystarczy powiedzieć: itutor 

„Mar~za weselnego", aby wszy­
scy wiedzieli. że mowa tu o Fe­
liksie Mendelssohnie. Znane są 
także bywalcom ~al koncerto­
wych jeg~ symfonie i utwory 
chóralne. On też odkrył „Pa~ję 
według św. Mateusza" - dzieło 
Bacha. zapomniane od t>hw;li 
pow•tania. Mendelssohn, znako­
mity pianista i dyrygent, je<>t 

PIĄTEK. 13 GRUDNIA 

PROGRAl\1 I 

10.00 Wlad 10.08 „Gdy cz?elk w ta­
niec polski stanie". 10.30 „Juan Pe­
rez Jolote" - fragm. książki. 10.40 
„Ragtime i charleston". 11.0-0 Ta•1go 
i walc. 11.18 Nie tylko dla kiero\\._ 
ców. 11.25 Refleksy. 11.30 Poznali na 
muzyczne.l antenie. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.20 Chwila muzyki. 12.25 
Poznań na muzycznej antenie. 12.40 
Koncert życzeń. 13.00 Tańce kuj a\·­
skie. 13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 
Estrada Młodych. 14.00 Józef Broda l 
Jego śpiewacy, 14.30 sport to zdro­
wie. 14.35 Gra Mahavlshnu Orchestra. 
15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.i-O 
Muzyka na wolnej przestrzeni. 15.30 
Piosenki Rzymu i Paryża. 16.00 \Via· 
domości. 16.10 Kronika muzyczna. 
16.30 Aktualności kultuTalne. 16.30 Z 
oolskiei fonoteki. li .oo R.adiokurier. 
17.20 Kwadrans z zesp. Serg!o Men. 
desa. 17.35 Piątkowe spotkania. 18.00 
Muzvka \ aktualnoścl. 18.20 Nie tyl· 
ko dia kierowców. 18.JO Przeboje non 
stop. 19.00 I wvd dziennika, 19.15 
G\viazdy światowych estrad. 19.~5 
Kupić. nie kupić. posłuchać warto. 
20.00 Felieton literacki. 20.10 Muzycz. 
ny kalejdoskop. 20.47 Kronika spor­
towa. 21.00 Fala 74. 21.10 Recital S. 
Zalatnay, 21.30 Klub 78 o·brotów na 
minutę. 22.00 Il wydanie dziennika. 
21.i:; Elementy hinduskie w muzyce. 
22.35 PoetJa śpiewana. 23.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 W1ad. 8.35 My 74. 8.45 Munrka 
spod strzechy. 9.00 „zasady organ;za­
c.il oręanlz.mu". 9.20 Kolo\\·rotek mt1-
zycz!1y, 9.40 Dla przedszkoli - „J.adą 
z lasu choin.ki". 10.00 czytamy kla· 
s~'ków - „znaszli ten krai". 10.30 
Muzyka operowa. 11.00 „Poiska sztu· 
ka współczesna" 11.30 Wiad. 11.35 
Postęp w !lOSpodarst·,·ie domowym. 
11.45 Od Tatr do Balt.vku 12.05 Ko­
munikaty rL). 12.10 „szary 1ak po­
piół" (Ll. 12.25 Od svmfonii do pio­
senki (L). 12.45 Co nowego u espe­
rantvstówl (LJ. 13.00 ,Muzyczne schod 
kl" 13.20 B. Sctiaeffer - 4 utwory 
na harfę. 13.30 Wiad. 13.So Mól de­
biut literacki. 13.55 llfiniprzeglad fol­
klorvstycznv. 14.00 Więcej. lepiej. ta. 
nie.i. 14.15 Tu Radio Moskwa 14.35 
Koncert popularny. l.~.00 Zawsze o 
15.00. 15.40 .Amat<>rskie zespoły przed 
m;krofonem". 16.00 Alfa l Omega. 
16.15 Estrada mlodvch muzvków. 
16.45 Aktualności lódzkie (L). 17.00 
Ciel,awe nasrr.ania - ciekawe wyda. 
rzenia CL). 17.30 „W sobotni wieczór" 
- rep. IL). 17.45 Dżansug Kachidze 
- dyry<(ent t kom o<>zvtor (Ll. 18.20 
Tennlnan muz;'czny 18.30 Echa dnia 
18."0 Publicystyka krajowa. 19.00 
„Młode onkolenie Polski Ludowei". 
19.15 Lekcia iez. ang. 19.30 Transm. 
koncertu z sal' Radiowego Domu Mu­
zYki im. Grzegorza Fitelberi:(a w K.a· 
towicach. 20.18 Dyskusja filmowa. 
W.38 D. c koncertu. 21.14 Miniatury 
sk!'Z;rpcowe. 21.30 Z kra lu \I ze świa· 
ta. 2.l.50 Wiad. sport. 22.00 Magazyn 
studencki. ~3 oo Impresje muzyczne. 
23.30 Wladomo5ci. 

PROGRAM m 
11.~ „Heea z panem sierfantem" 
odc. pow. 11 50 Mikroreeitaa De. 

misa RO"Ussosa 12.e5 z kraju ! ze 
'<wiata. 12.20 Chwila mu7.Yki 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na katowickiej 
antenie. 15.00 Ekspresem przez świat 
lii.10 Z nowej płyty Gilberta O'Sulli­
vana. 15.30 Każdy buduje swój dom 
- rep. 15.50 Afrykańsl<ie wpływy w 
muzyce Me Coy Tynera 16.12 Solo 
i w zespole Ewa Bem. 16.23 xn Fe· 
sthval Muzycznv Bydgoszcz 74. 
16.45 Nasz Mk 74. 17.00 Ekspresem 
pnez świ~t. 17 .05 „622 upadki Bun­
!? a" - odc. oow. 17.13 Kiermasz P1Yt. 
17.4-0 Salon radiowy. 18.00 Muzyko-

Koleżance mENIE KRAWCZYK 
wyrazy sei;decznego współczucia 

z powodu zgonu 

TESCIOWEJ 
skladają: . 

DYREKCJA, RADA PEDAGO­
GICZNA, KOl\UTET RODZI­
CIELSKI I MLODZIEŻ ze 

SZKOLY PODSTAWOWEJ 
NR 113 

(rg) 

też autorem koncertu... skttyp­
cowego. Obok muzyki do „Snu 
nocy letniej" właśnie koncert 
e-moll ;est najczęściej wykony­
wanym utworem. Dziś i jutrn 
zagra go w Filharmonii Lódz­
k' ej znakomita skrzypaczka 
Wanda Wiłkomirska. 

Ponadto w koncercie znajdzie 
się V!JI Symfonia F-dur L. v. 
Beethovena 1 „Muzyki na orkie­
stre nr l" A. Dobr<>wolskiego. 
Kompozycja ta jest dedykowana 
G. Bacewicz. 

Koncerty poprowadzi w;ir-
1;7.awski arty:;ta W. Miclmiew­
ski. 

branie. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Tylko po hiszpańsku. 19.00 
.. Długo i szczęśliwie" - odc. pow. 
19.30 Eksore~em przez Ś\\' iat. rn.35 
Muzyczna ooczta UKF. 20 .00 Wsród 
usarzy 1 pancernych. 20. IQ Prosimy 
czę5ciei Wiesław Michnikowski. 
20.25 Blues wczoraj i dziś . 20.so Ma­
gazyn Autorów 21.;;o Gian earl" Me­
notti - „:Medium"'. 22.00 Fak~Y d111a. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Leon Russell. 22.15 Trz.y kwadranśe 
jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRA.i'\f I 

8.30 TV Technikum Rolnicze (!Z 
Gda1\slta) 7.00 TV Tochnikum Rolni­
cze Cz Pezn&.nid). 9 OO Geografia kl. 
V - Na s!onecznęj Riwierze (z Kra­
kow.a). 10.00 .,Sława·• - fUm fab. 
orod. CSRS CW) ll.05 Program dla 
kl. II - W leśniczówce (Wl. 12.00 
Wychowanie obywatelskie kl. U CW1. 
12.45 TV Techmkum Rolnicze - Ję. 
zyk polski, lekc.ia 52 (WJ. 13.20 TV 
Technikum Rolnicze (z Lo:!zil. Jo.55 
NURT Cz Krakowa). 16.30 Dzienn·k 
(kolor). 16.40 Pora na Telesfora. (W\. 
17.15 \\'vchowan\e fi7.Yczne receptą 
na zdrowie CW) 17 .40 Dla m!O<lzieży 
spotltan'e 1 Zygm1111tem Broniarkiem 
(W). 13.20 w ~r<>dku Polski cz Lo­
dzi). 18.40 Fakty, Opinie. Hi,potezy -
Historie blbl'j ne cz. V (kolor. W). 
20.20 Teatr TV Tadeusz N.:iwak - „Ą 
jak królem. a jak katem będziesz" 
(Poznań). 21.35 Pano arna (kolor. W). 
~2.1~ Wiad. sportowe (j{olor. \\'). 22.?3 
Co nam zootalo z lY<'h lat - Ludwi'k 
Sempoliński <WJ. 2'!.55 Dziennik (ko­
lor). 

PROGRAM U 

16.~0 Język niemiecki - lekcja IO. 
!i.15 Urania cz Il - Ilu ludzi mo­
że wyż~'WlĆ n3sza planeta - pro­
!?~am oubl. 17.fiO Pieśni irlandzkie (z 
Katowic). 18.JO Ma la encyklopedia 
zwierząt - odc. 25 ot. „Zebry". film 
ser. prod. franc. CkolorJ. 18.45 Mili. 
cJanci - program pub!. cWroclsw). 
19.20 Dobrano<: (kolor). 19.30 Dziennik 
(kolor) 20.20 Scieżka 7.drowia. 20.33 
'T'EST. 20.50 NURT IZ Krakowa). 21.20 
24 gooziny (kolor). 21.30 „Gd z.le 1est 
\'.'asz dom" - film fab nrod. radz.. 
22.50 Jęz,rk rosyjski. lekcja 10, 

W. Patrykle.1ew - Po·wstanle ł u­
macnianie władz.V ludowej na tere. 
nie powiatu zamofskiego 1944-1947. 
WLub. 19H r, str. '90. 1.l 30. 

K. Mazurowa - Europejska oolity­
ka Francji 1938-1939. PWiN 1974 r. 
str. SM. zl 80. ' 

Pol•ka Klasa Robotnicza. S•udia h'­
st1o~6yczne vr. PWN 1974 r„ str. 430, 
Z I . 

Z gtębe>ltim talem zawiadamia­
my, że w dni u 12 itrudnia 1974 
roku zmarła nasza najukochańsza 
:\tatka I Babcia 1>patrzona św. 
sakra.menta.m.i, prieżywszy lat 86 

S. t P. 

BRONISŁAWA 
KU DAJ 

z domu LIBISZEWSKA. 
Pogrzeb odbędzie się dnia H 

grudnia br. o ll'Odz. 13 z Ko~clola 
św. Franciszka przv Kolei Ob­
wodo~ej na cmrntar..zu Zarzew. 
PogrązenJ w ęłębokim <mutku 

CORKA. ZIĘC, WNUCZKI 
1 POZOSTALA RODZINA 

Panu mgr MARIANOWI SKO­
Vl"RONSKIEMU. radcy prawnemu 
Spółdzielni Inwalidów „zwvcię­
stwo" w Zdm'i•klej \Voli wvra­
~ współczucia z powodu śmier-

składają1 

MATKI 

RADA, ZARZĄD, 
CZLON1'0WIE 

1 PRACOWNICY 
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